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Wódka na nowo obciążona! 

Wszystkie wnioski polskiego posła socyalisty. 
cznego tow. dra Diamanda, zmierzające do 
utrzymania podatku wódczanego na dotych- 
czasowej stopie, zostały większością pra. 
wie dwóch trze.ich w parłamencie odrzuco 
ne, a zapał tej większości szedł tak daleko, że 
w imienaem głosowaniu odrzucono także wnlo- 
sek dra Diamanda, aby bonifikacye, 
płacone szlachcie zaprodukcyę wód. 
ti, dano sejmom! Ba, odrzucono wniosek 
tow. dra Rennera, aby dziesiątą część docho- 
du z podatku spirytusowego przeznaczyło pań 
stwo na zwalczanie alkoholizmu! 

Natomiast uchwalono podwyższyć podatek od 
spirytusn na 1.60 K od litra, tj. podniesiono 
dotychczasową opłatę o 50 halerzy od litra 
spirytusu. 

Tym podatkiem — podwyższającym cenę kie- 
liszka wódki o 2 halerze — trafiono w pierw- 
szym rzędzie miliony biednej ludności, a zwła 
szcza ludność Galicyi, gdzie wódka jest niestety 
głównym napitkiem alsoholowym. Obłudnem 
byłoby rozumowanie, że ludność będzie mniej 
pić droższej wódki, bo długoletnie doświad- 
czenia niezłomnie dowodzą, że konsumpcya się 
nie zmniejsza, a jedynym rezultatem wyższego 
podatku jest to, że bedak jeszcze wię- 
kszą część swego zarobku będzia przepijał 
ze szkodą swojego zdrowia i swojej rodziny. 
któ Argument zaś, że sejmy krajowe czekają na 
pieniądze z wódki, aby je przeznaczyć na szkuły 
i na polepszenie płac nauczycieli, może zawieść, 
bo szlacheckie zadłużone sejmy zaledwie czą 
stkę tych nowych dochodów przeznaczą na cele 
szkolnictwa, a reszty użyją dla wzmocnienia 


UPTON SINCLAIR. 


EMIL POSZUKUJĄCY. 


Powieść. 

42 (Ciąg dałszy). 
— Pan twierdzi, że pan biednym pomaga! — 
zawołał z rozgoryczeniem Emil. — A ja daję 


panu sposobność i pan przyznaje, że pan po- 
módz nie może, bo jest za wielu biednych i nie 
wie pan, skąd się to bierze. A ja panu teraz 
pokazałem, daję dowody, co ludzi robi ubogimi, 
jak ich okradają, depcą! Okradają ich z wła- 
snego rządu, albo używają go do oszustw. A pan 
nie chce podnieść głosu na ich ratunek ! 

— Nie z tem nie mam do czynienia! — za- 
wołał gwałtownie pastor. 

— Owszem, ma pan! Tak, tylko pan nie chce! 
Przynajmniej rękę swą mógłby pan od tych 
przestępstw cofnąć! 

— Rękę cofnąć? 

— Tak, panie! Pan im pomaga. Pan im po- 
zwala pozostać w kościele, a tem samem daje 
im pan saukcyę! Pan ich chroni i osłania przed 
zaczepką. Gdybym jutro poszedł i chciat ludziom 
oczy otworzyć, niktby mnie nie słuchał, bo ci 
ludzie są tak poważani, są... członkami kościoła 
pańskiego i pańskimi krewnymi! 

— Emilu! 

— I jeszcze gorzej, panie! Pan bierze ich 
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swoich rządów, wrogich tym właśnie masom 


lndowym, które prawie wyłącznie podatek wód- 
czany będą płaciły | 

Walkę przeciwko tej szalonej podwyżce po- 
datku prowadzili wyłącznie posłowie 
socyalno-demokratyczni. Oai to wyka- 
zali niesłychaną wprost krzywdę ludu, polega- 
jącą na tem, że 30 milionów koron rocznie za- 
branych najbiedniejszym, darowuje rząd 
jako kontyngent wódczany i jako bonifikacye 
najbogatszym magnatom gorzelnianym. Oni 
wykazali zgubną terorystyczną działalność k a r- 
telu spirytusowego, łupiącego lndność 
całego państwa, oni wreszcie stawiali szeregi 
wniosków w interesie ludnościchłopskiej. 

Ale wszystkie ich wnioski zostały odrzucone, 
bo sojusz pobożnychchrześcijańsko 
socyalnych mameluków wraz z Ko 
łem polskiem i nacyonalistami nie- 
mieckimi okazał się silniejszym. Ludność 
apatycznie przyjmowała do wiadomości obrady 
Izby poselskiej, wszak masy znajdują się dzi- 
siaj pod obuchem straszliwego przesilenia eko- 
nomicznego, a dotychczasowa polityka większo- 
ści parlamentarnej przyzwyczaiła te masy po 
woli do tego, że z parlamentarnych rozpraw 
wychodzą tylko większe ciężary wojsko- 
we i wyższe podatki. 

Bądź co bądź jednak walka socyalistycznych 
posłów nie przeszła bezowocnie; zdemasko 
walioni bardzo gruatownie bezczel 
ny przywilej kontyngentu wódcza 
nego, z którego korzysta kilkaset 
najbogatszych rodzin szlacheckich, 
uświadomili masy ladowe nietylko w mieście, 
lecz i na wsi i zasiali tyle zdrowych ziarn, że 
posiew zejdzie prędzej czy później. 


pieniądze, kościół staje się zależnym od nich! 
Pan mi to sam powiedział, panie doktorze. 
I dają pieniądze biednym ludziom, tym samym 
biedakom, których okradli. To ludzi olśaiesa, 
są wdzięczni i bie rozumieją nie. W ten sposób 
pan pomaga trzymać ludzi na uwięzi. Czy pan 
tego nie widzi, panie doktorze, czyż to nie to 
samo, jak gdyby panu za to płacili ? 

Dr Biace zerwał się z krzesła. 

— Emilu! Zaprawdę przekroczył pan granice 
mojej cierpliwości! Dosyć, nie chcę słyszeć ani 
słowa więcej! 

— A więc chce mnie pan opuścić! — zawołał 
zrozpaczony Emil. — Wszystko to mnie pan sa- 
memu zostawia ? 

Dr Bince spoglądał na chłopca. 

— A eóż pan chce zrobić? 

— Najpierw pójdę do tych panów — odparł 
Emil. — Chcę im dać poznać bezprawia ich po- 
stępku. 

— Chłopeze! Pan oszalał! 

— Być może. Tego nie zmienię, 

— Jeśli pan to chce uczynić — zawołał pa- 
stor — to niech pan jasno powie tym panom, 
że nie ja pana przysłałem i pozwolenia na to 
nie dałem. 

M nęło kilka minut, nim Emil odpowiedział. 
Słowa te wydały mu się najbardziej niegodne- 
mi, jakie kiedykolwiek dr Bince wyrzekł. Wska- 
zywały, że pastor był tchórzem. 

— Nie, panie! Może pan być spokojny — 
rzekł wkońcu. — Cały ciężar biorę na me barki. 
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A Koło polskie, jako pierwszą „zapomogę* 
dla zniszczonego nędzą kraju, przyniosło nowy 
ciężar około 20 millionów, który spadnie na 
nujuboższą ludność tego kraju! 


Druga serya podatków. 


W ubiegłym tygodniu, z okazyi wniesienia 
przedłożenia o kolejach bośniackich, zapowie- 
dział rząd wniesienie nowego plaou finansowe- 
go z zaznaczeniem, że będzie obstawał przy 
„jlnctim* między tymi podatkami, a żądaną 
przez cały parlament budową kolei lokalnych. 
Teraz, kiedy sfinalizowanie małego planu finan- 
sowego zbliża się ku urzeczywistnieniu, kiedy 
szczęśliwie wzięto ostatnią przeszkodę tj. uchwa- 
lono podatek wódczany, plany rządu zaczynają 
się krystalizować i zapowiedź swą uzupełnia 
konkretnemi wiadomościami, 

Rządowi tylko z tradem udało się uzyskać 
większ: ść dla podatku wódczanego, a w szcze- 
gólaości dla wnioska o utrzymanie w dotych- 
czasowej wysokości bonifikacyj płaconych wła- 
ścielelom gorzelń. Ludowców, którzy mieli 
zamiar głosować przeciw ben fikacyom, udobru- 
cbano tem, że dano im przyrzeczenie sp:łaienia 
ich żądania o zniesienie dnóch najniższych klas 
podatku domowo klasowego. Ponieważ jednak 
i posłowie z miast stawiają żądanie obniżenia 
podatku domowo czynszowego, rząd p łączył 
obie sprawy i zapowiedział wniesienie 15 gru- 
dnia odpowiedniego projektu. 

Można więc liczyć na obniżenie podatku 
czynszowego aż o 3 procent, a równocześnie 
przyjdzie podwyższenie szeregu podatków, wzglę- 
dnie zaprowadzecie nowych podatków, które 


Sądzę, że niema już żadnego celu, bym pana 
dłużej trudził. 
Z temi słowy wstał i opuścił dom pastora. 


XXII. 


Gdy Emil wychodził z domu pastora, opano- 
wało go przykre uczucie samotności. Zaów był 
sam, a z drugiej strony wrogi świat. 

Przez sekundę myślał o powrocie. Przecież 
był tylko młodym chłopcem, jakżeż mógł sobie 
pozwolić na wystąpienie przeciw mędrcom, prze- 
ciw wielkim? Ale jak uderzenie batem pchnęła 
go inna myśl naprzód — myśl, będąca pobudką 
jego działania, myśl o cierpiących, o głodnych. 
Zaprawdę, lepiej byłoby umrzeć, aniżeli żyć 
w świecie, gd ie jest tak wiele nędzy i tuki 
brak litości. Tak, woli umrzeć, aniżeli patrzeć 
na to spokojnie, żeby bezprawie szerzyło się 
bezkarnie. Nie było dlań odwrotu, tylko naprzód 
iść musiał. Gdzie i jak miał zacząć? U p. Hick- 
mana? Po nim nie wiele się spodziewał. 

Pomyślał potem o mister Wygancie. Może 
do niego pójść najpierw? Nazwisko to przypo- 
mniało mu coś, co w gwałtownym natłoku spraw 
usunęło się w głąb jego duszy, przypomniało 
mu miss Gładys. Jakżeż ona tę sprawę przyj- 
mie? I co powie, gdy się dowie o złych czy- 
nach swego ojca? 

Nowa myśl. Czemu nie zapytać jej oto? Ona 
mogłaby mu pomódz i pewnie pomoże. Pomo- 
gła mu przecież co do Zosi i przyrzekła po- 
módz co do master Alberta. Bezwą!pienia miała 
prawo wiedzieć o sprawach, które tyczyły się 


Tylko dla tych palaczy papierosów, którzy przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą: 


MODIANO NAJDROŻSZE 
E 


CLUB AL 
SPECIALITE NAJLEPSZE !! 
277 


Z polecenia lekarzy zarówno tutki jak i bibułki są niezadrukowane, 
ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 
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czki na 494 milicnów koron efektywnie, co w | stał „carem“ w porozumieniu z Auetryą (niejako 
uwzględnientu nieuniknionych strat na kursie | wzamizn za spokojne zachowanie się podczas ane- 
O>uacza pożyczkę w wysokości najmniej pół ml- | ksyi Bośni) w tskim razie stunia się jaanem po 
liarda | 10 milionów koron. Oto rezultat „sukeco | pierwaze — dwalicowość bu/gareki»j polityki, 
sów* dyplomatycznych br. Berchtolda ! po drugie — jak mylnomi były obliczenia Au- 


padok | SY 
Jak widzimy, kokietując Austryę. Bałgarya z Ser- 


D | lit K R ł i bią pod protektoratem Rosyi zawierała u- 
Wil IG0WA po | y d U garyl mowę, skierowaną przeciw Agstryi. 

ki Gdyby więc w niedawnych burzliwych czasach 

Tajna antyaustryaeka umowa serbsko-bułgarska. doazio do ET śni. panico detya 

„Matin“ ogłasza brzmienie dosłowne tajnej , i Serbią — jskby się zachowała Bałgarya ? Odpo- 

umowy, zawartej pomiędzy Serbią a Bołgaryą 


wiedź jasna na podstawie przytoczonej umowy. 
przed wybucham wojny bałkańskiej, oraz brzmia- | A za państwami bałkańskiemi stała Rosya... 
nie odnośnej konwencyi militarnej. 


A zważyć należy, ża także przyznanie praw Ser- 
Z tych dokumentów dowiadajemy się rzeczy | bii do Albanii, tak dziś drogocennej dla Austryj, 
nadawyczalnych. 


podpisane jest przez „przyjaciela“ austryackiego, 
Artykał II umowy oświadcza, iż w razie, jeśli 


Ferdynanda... 
jakiekolwiex mocarstwo (Aastrya! — Red) sprá- 
buje zaanektować lab swem wojskiem zająć jaką 
kolwiek miejscowość na półwyspie bałkańskim, 
podatków. Jak dla pierwszej sery! pozorom były | zasjdojącą się pod panowaniem tureckiem, w ta- 
ustawy urzędnicze, tak dla drugiej seryi | kim razie Serbia i Rułgarya pośpieszą sobie wza- 
pozorem będę koleje lokalne, których bu | jemnie z pomocą zbrojną; oszywiście w tym ra- 
dowa stoi już od lat na porządku dziennym, j zie, j+śl jedno x tych awu państw uważa, it jego 
Przecież rząd potrzebuje pieniędzy na inne cele, | interesy są zagrożone ArtykułIV dofaje, iż kopia 
wyszczególnione we wniesionem onegdaj pro- ! z tej umowy ma być doręczona Rosyl, którą się 
wizoryum budżetowem za piernsze półrocze | upraawa o wyrażenie swej zgody na cele, wspo 
1914 r. W prowizorynm tem mi: ści się pokry. | mniane w umowie; inne państwa mogą być po- 


nałożą na ludność o wiele większe ciężary, gni- | 
żeli obiecana ulga jej przyniesie, Pisalśmy już, 
że w rzędzie planowanych podatków najważ 
niejszy tj. najobfitszy dochód dający, będzie po- 
datek od zapałek. Jest to znowu podatek 
spożywczy, podatek masowy, który dotknie 
przedewszystkiem najbiedniejszych. Jeżeli do- 
damy, że dalszymi najwięcej dochodowymi mają 
być podatki, względnie należytości sądowe przez 
nałożenie stempli na wolne dotąd sprawy kar- 
ne, to stwierdzić można, że cała „reforma po- 


datkowa* wyjdzie na szkodę tych sfer, które 
inż dotąd największe dla państwa ponosiły e- 
fiary. Bo projekty podatku asekuracyjnego, od 
dywidend, podwyższenie podatku spadkowego 
itd. są tylko plastrem dla upiększenia całości, 
a dochody z nich będą — w porównaniu z tam. 
tymi podatkami — nieznaczne, to przy zuanym 
systemie ściągania podatków w Austrgi nie u- 
lega żadnej wątpliwości. 

A rządowi spieszy się z otrzymaniem nowych 


* 
* * 


Paryż, O rawelacyach „Matin”x* i ogłoszonych 
tam serbskobułgarsekich dckamentach sądzi 
„Temps*, że Serbia, która pozostała rusofilską, nie 
ma udziału w tych rewelacyach. 

„Aetion frane.* wywodzi, ża dodatek do traktatu 
serbsko bułgarskiego wykazuje, iż Rosya znała pla- 
ny państw bałkańskich. Fakt, że Rosya nie za- 
wiadomiła o tem Francyi i Anglii, jest dowodem 
mnłej serdeczności między mocarstwami trójporo- 
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cie wydatków wojskowych, poczynionych | informowano o umowie tylko za zgodą Roszyi. zumienia. 

bez uchwały parlamentu, w sumie 227 milio' | Charakterystyczne jeszcze to, łe w dodatzu do tej Czy ręka Berchtolda ? 

nów, a oprócz tego sumy 104 milionów na po- | umowy czytamy, iż Bałgnrya uznaje prawa Serbii Wiedań. (Tel. wł). Prasa nomeutnje rewelacye 

krycie wydatków wojskowych przez delegacya | do — Albanii! „Matina“ i podnosi, że rewelacye te przyszły aku- 

już uchwalonych. | Teraz jeszcze szjrzymy do wspomnianej koawen= | rat wtedy, gdy Berchtold z powodu zajść w delo- 
Ogółem prowizorynm budżetowe przewiduje | cyi militarnej. gacyach potrzebował pomocy. Przypuszczają, że 


Konwencya ta powisda, że gdyby AnstrooWę | sam Berchło!d przyłożył rękę do opublikowania 
gry zaatakowały Serbię Bułgarya wypowla na- | tych rewelacyj. 
tychmiast wojnę Austro-Węgrom i wyśle Serbii na | s==msmmmm 
pomoge 200 000 wojska. 


Takie smo zobowiązanie przyjęła Bałgarya wo- Rozbicie sig pertraktacyj drukarzy. 


pożyczki na 369 milionów, z czego tylko 30 
milionów na inwestycye kolejowe i 6 
milionów na umorzenie długów, zaś 
333 milionów na cele wojskowe. Jeżeli się 
tak gospodaruje, to nie dziwnego, że rząd wy- 
ciąga ręce po coraz nowe podatki, aby był | boc Serbii na wypadek, gdyby Austro Węgry pod 
w stanie zapewnić opłatę procentów od tych | jakimkolwiek pozorem wysłały swoje wojska do Trzy i półdaiowe rokowania w sprawie rewi- 
pożyczek. Skąd ludność weźmie pieniędzy na , sandżaku Nowi Bazar. Gdyby S:rbia wypo- | zvi cennika drukarskiego zostały odroczone dnia 
zapłacenie podatków, o to rząd nie troszczy się, | wiedziała woben tego Austro Węgrom wojnę, Buł | 21 listopada na czas nieograniczony. Twardy, 
pozostawiając tę troskę — egzekntorowi poda | garya xobowiązaną jest do poupieszenia Ser- | z góry uplanowany prawdopodobnie, upór pryt- 
tkowemnu. bii z pomocą. Gdyby Rumunia zaatakowała | cypałów rozbijał się o solidarne wystąpienie to- 
Oprócz powyższej pożyczki 369 milionów mó | Bugaryę, w takim razie Sernia masi pospieszyć | warzyszów. Co do skrócenia czasu pracy, 
wi też prowizoryum budżetowe o wykupnie bo | Bu'gsryi z pomocą i wysłać 100.000 wojska. Gdyby ; prymcypałowie zajęli stanowisko odmowne, 
nów kasowych Bony te na sumę 125 mi | Ramunia zaatakowała Serbię, Bulgarya musi udzie | podwyżkę zaś płac ofiarowali bardzo małą Ro- 


botnicy drukarscy postawili następujące żądania: 


lionów płatae są 1 lipca 1914 i 1 stycznia 1915 | Ić jej pomocy. 

a umieszczone są w Ameryce. Rząd chce je po Tak wyg'ądają tn konwencya i umowa. 1 Skrócenie czasu pracy. 

kryć w ten sposób, że zastąpi je ufundowaną Jeśli prsypomnimy sobie, że polityka avstryacka 2. Procentowy dodatek dla zecerów maBzyno- 
pożyczką (rentą) wciąż spekulowała ua por: zumienie z Bołgaryą i | wych pozostać powinien w dotychczasowej wy- 


sokości. 


Razem więc prowizoryum przewiduje poży- | że, jak przypominamy, np. Ferdynad bułgarski zo- 


jej rodziny. Co się tyczy jej ojca, ona najlepiej — Nie o tem nie chce wiedzieć. A więc cała — I nie zaszkodzi to naszemu pokrewień- 
będzie wiedziała, co czyaić wypada. Zapyta ją | sprawa spoczywa na moich barkach. stwu? 
o radę, jak mógłby dostać się do niego. — I eóż pan chce zrobić ? — Naszemu pokrewieństwu? — powtórzyła 

Poszedł więc do domu Wyganta i tam kazał — Jeszcze nie wiem, pani. Najpierw muszę | zdumiona, zaraz jednak dodał». — Nie, bynaj- 
przyw« łać Zofię. pomówić z ojcem pani, sądzę. mniej. Ale niech pan z nim o tem nie mówi. 

— [Idź powiedz miss Gladys, że muszę się — Z moim ojcem! Niech pan wcale nie wspomina, że mnie pan 
z nią widzieć w sprawie bardzo ważnej. — Tak, miss Gladys. zna. 

Zosia wróciła i poprowadziła go na górę. — Ale po co? — Dobrze, proszę pani. 

— Emilu, pan nie powinien przychodzić po — Spróbuję go przekonać, że to są sprawy Za Niech mu pan powie, że pan przychodzi 
południu, to nie pewna pora — przywitała go | grzeszne. , w imię kościoła i daj mu pan porządną na- 
jego ubóstwiana. Miss Gladys patrzyła na niego szeroko roz- | uczkę, Emilu, bo jestem przekonana, że to wszy- 

— Tak, miss Gladys. Ale dziś chodzi o sprawy | wartemi oczyma ze strachem. ) stko, co pan opowiada, zrobił napewno i je- 
poważne, które ze mną nic nie mają wspólnego. — Więc pan chce pójść do mego ojca, aby | szcze gorsze rzeczy. i | 

— Cóż to takiego? z nim mówić o jego sprawach ? i „ak — Mss Gladys! — przerwał jei Em'l. 

— D tyczy to ojca pani, miss Gladys. — Tak, proszę pani. Oczywiście, cóż innego — I niech pan nie zapomsi, Emilu, przyjść 

— Mego ojca? mogę zrobić? potem do mnie, aby mi zdać sprawę. Może będę 

— Tak, proszę pani. Jest to długa historya |. Miss Gladys wydobyła nagle chusteczkę | mogła panu poradzić, co putem robić. 

i muszę dzee na i ukryła w nią twarz, pochylając się nad sto- Nastała pauza; patrzyli sobie oko w oko. Na- 
ją opow edzieć od początku. A ACZ ł . j 

P 1 a AE Irada i łem. Jakieś uczucie ją ogarnęło. gle miss Gladys zawołała w przystępie mocnego 

4 0 mae ea A EA A Cvł piec zan'epokoił się. impulsu: 
miejsca, gdzie Karol Swift mówił o jej ojcu ze E A as : N n o; 2 ar 
daa toto powidzieódnik o aa oie ale 84,7 Ma M ss Gladys - zawołał przecież pani Emilu, jesteś aniołem! i 
Gladys chciała wiedzieć SZA dziwiła cię się na mnie nie gniewa? Uśmiechała się przytem i lekko, jak ptak 

awet, że nie zna więcej szczegó Ów. Nie podnos/ąc głowy, szepnęła: w przelocie, oparła się na nim i dotknęła ustami 
n Ee. á SRA A — Nie, Em'lu, bie! jego twarzy, poczem błyskawicznie szybko zni- 

— I Hickman także? — zawołała. śmiejąc s'ę. Wreszcie odsłoniła twarz mocno zaczerwie- | kła i zostawiła go zmi-szanego samego. 

— Zawsze go miałam za łotra. Założę się, że | nioną. Emil udał się do kantoru mister Wyganta, 
pan ani setnej części nie wie o jego łajdactwach ! — Niech pan idzie do niego — rzekła. ale w drodze spotkał go jadącego automobilem, 

Emil opowiadał dalej o wyjaśnieniach, jakie — Pani się nie będzie gn ewać? zawrócił więc i poszedł do domu do niego. Za- 
mu dał Callahan. — Nie, byna,mniej. Niech paa idzie prosto | dzwonił do drzwi. 

— I pan z tą wieścią poszedł do pastora? — | do swego celu i czyń pan, co możesz. Jest to — Jestem Emil Prescott z kościoła St. Ma- 
zapytała zdziwiona. człowiek bardzo niedobry i surowy. a jeśli pan | thews — rzekł do lokaja — i muszę widzieć się 

— Tak. potrafi zmękczyć jego serce, to wyjdzie to nam | z p. Wygantem w ważnej sprawie. 

— Cóż on na to? wszystkim na dobre. "Clap dalszy aastąpi! 
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z t4 poleca najlepsze maszyny do szycia dla celów domowych 
Towarzystwo handlowe „WING! fzeroniayen ma spay, ozonowa 1a? m osora 


Kraków, ulica Grodzka L. 60. racye wykonuje się szybko i dokładnie. Długoletnia gwarancya. 


Nr. 274 


3. Towarzysze zadowolą się, jeżeli minimum 
zecerów maszynowych podwyższy się jedynie 
o sumę, o jaką pedwyższone będzie minimum 
wogóle Podwyższenie ilości liter na godzinę od 
rzuca się, przyczem oświadcza, że wszelkie ob- 
liczanie składu maszynowego na porachanek 
jest wykluczone. Monotypę stawia się na równi 
z innemi maszynami, 

4 Ogran'czenie do systemu jednomaszynowe 
go podtrzymnjemy tak przy maszynach rota- 
cyjnych, jak i przy maszynach z automatycznym 
aparatem do nakładania. Przy mnezynach rota- 
cyjnych dodatek do minimum redukuie się na 
40%, Towarzysze spodziewają się zbliżyć do 
stanowiska pryncypałów w sprawie maszyn tem, 
że w przyszłości dodatek procentowy za obsłu 
giwanie drugiej maszyny użuwa się, a w to 
miejsce obowiązywać będzie dodatek sześciu 
koron za obsługiwanie drugiej maszyny, a 4 
korocy za obsługiwanie drugiej tyglówki. Żą- 
dania pryncypałów, ażeby niektóre roboty po- 
mocnicze przy maszynach wykonywali maszy: 
niśsi. odrzuca się. 

5 Żądanie stworzenia prywatnego Bia- 
ra piŚrednictwa pracy odrzuca się, nato- 
miast towarzysze skłonni są zatrzymać dotych.- 
czas istn'ejący w tej instytucyi system. 

6. Robotnicy przyjmują ozólaą podwyżkę o 
2 korony, natomiast żądają nodwyżki 
minimum o 3 korony, a 1000 litero5 
halerzy. 

7. Zmniejszenie ilości klas, przez skreślenie 
klasy pierwszej, towarzysze przyjmują, jak ró- 
wnież przyjmuje się przeniesienie miejscowości 
Efferdiog do klasy niższej. Przeniesienie miej 
scńwoś:i Cillis do niższej klasy odrzuca się. 

8. „Janetim* z cennikiem dla personalu po- 
mocniczago odrzuca się. 

Odpowiedź pryncypałów brzmi jak następuje: 
Jeżeli towarzysze odstąpią od skrócenia czasu 
pracy ; jeżeli zgodzą się na równomierne B uro 
pośrednictwa pracy; dalej, jeżeli zgodzą się na 
obniżenie procentowej różnicy minimum między 
składem ręcznym, a maszynowym ; równocze 
śnie dadzą większą iłcść hter na godziaę przy 
składzie maszynowym; jeżeli wreszcie « świad 
czą się za zbliżeniem do zasadniczego stanowi- 
ska pryncypałów w sprawie maszynistów dru- 
karskich, natenczas pryncypałowie gotowi są — 
podwyższyć minimnm we wszystkich klasach 
o 2 korony; wszystkim pracującym ponsd mi. 
nimum dać rownież 2 korony podwyżki; cenę 
tysiąca liter podaieść o 2 kalerze; z dotychcza- 
sowych sześcia klas jedną ująć; 31 miejscowo 
ści podaieść do wvższej klasy, 2 zaś przenieść 
do klasy niższej. Następnie stawia się „juactim* 
między cennikiem dla towarzyszów ukwal fiko- 
wanych, a cennikiem dla personalu pomocni. 
czego. Wkońu żąda pryncypalstwo od towa- 
rzyszów zbliżenia do swego stanowiska w spra- 
wie cenników gazetowych, a przedewszystkiem 
oświadczenia, że w przyszłości cennik gazetowy 
wiedeń ki podpzdać ma pod judykniurę urzędu 
cennikowego. 

Od przedłożenia żądań robotników sprawa u- 
godowego załatwienia nowego cennika porzęła 
iść w szybkiem tempie. Pryncypałowie odrzu 
eli żądania robotników, wobec czego nastąpiło 
zerwanie rokowań cennikowych. Jast atoli jə- 
szcze nadzieja, że interweniować będzie urząd 
cennikowy — instytacya, wybrana przez obie 
strony i że jej uda się nawiązać zerwane ob- 
rady. 


Parlament. 


Wiedeń, 27 listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izba posłów kon- 
tynuowała dyskusyę nad 


podatkiem osobisto dochodowym. 


Kierownik ministerstwa skarbu dr Engel 
pr sił o przyjęcie ustawy w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez komisyę i odrzucenie pop'awek. 

Po przemówieniach posłów Oberleutbnera i 
Ravnikara dyskusyę generalaą zamknięto i wy- 
brano mówców generalnych tow. Rennera i po- 
sła Meixnera. 


pan WZW AM PM 


na 


| 


Piątek 28 listopada 181% 


0 ugodę polsko-ruską. 


W sprostowaniach faktycznych omawiali po- 
słowie Eugeniusz Lewicki (Ukrainiec) i Dęb- 
ski (nar. dem.) układy polsko-ruskie. 


Minister spraw wewnętrznych baron Hei- 
nold odpowiedział na interpelacyę w sprawie 
ubezpieczenia społecznego, zapewniając, że u- 
bezpieczenie to musi przyjść do skutku i że 
wszystko uczyni, aby sprawa ta mogła być 
szybko załatwioną, 

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym w sprawie 

nauczycieli w Czechach, 


Poseł Ferdynand Seidl (niem. nar.) polemi- 
zował z soc+alnymi demokratami, zarzucając im 
„demagogię*. 

Przewodniczący wiceprezydent [zby tow. Per- 
nerstorfer prosi I+bę o wybaczenie, że nie 
udzielił napomnienia posłowi Seidlowi, lecz po- 
wodował się łatwo zrozumiałymi powodami oO- 
sobistymi, mimo, że poseł Seidl używ:ł nad- 
zwyczaj obraźliwych wyrazów, naruszających 
przyzwoitość zwykłą w parlamencie. 

KEuuacyacya wiceprezydeuta wywołała okrzyki 
protestu ze strony posłów niemiscko-narodo 
wych, zaś oklaski ze strony socyalnych demo 
kratów. 

Awantura. 

Posłowie niemieckiej partyi robotniczej i po 
szczególai posłowie nismiecko-radykalni wołają: 
Precz Pernarstorfer | 

Przyszło do krzykliwych kontrawer 
syj między posłami socyalno-demokratycznymi 
a niemiecko-narodowymi. 

Wiceprezydent tow. Pernerstorfer pole 
cił sekretarzowi odczytanie wpływów, co wy 
wołało ponowne burzliwe sceny. 

Poseł tow. Sever wołając: „cukier, cukier“, 
rzucił kawałkiem cukru na posła Wolfa. Uszy. 
nilo to także kilku innych posłów socyalno-de- 
motkratycznych. 

Wśród ogólnej wrzawy udzielił wicepve 
zydent Prrnerstorfer głosu posłowi Lwowi Le 
wiekiemu dla faktycznego sprostowania, Wcza- 
wa głuszyła wywody posłów; nie słychać też 
wśród ponownych okrzyków enuncyacyi wice 
prezydenta o dzisiejszem posiedzeniu. 

Posłowie niemiecko narodowi wołają: Pfai! 
zaś u posłów socyalno demokratycznych odzy- 
wzją się oklaski. 

Następne posłedzenie dzisiaj o godzinie 10 
przed południem. 


Wiedeń, 27 listopada. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Na wczorajszem posiedzeniu Izba ukończyła 
dyskusyę nad podatkiem osobisto dochodowym; 
dziś odbędzie się głosowanie, 

W kołach parlamentarnych słychać, że dy- 
sknsya mad planem finansowym ma być prze 
rwaną i ma się rozpocząć I czytanie prowizo 
ryum budżetowego. W czasie przerwy, o ile 
sejm galicyjski zostanie zwołany. komisya bu 
dżetrwa załatwi prowizoryum, poczem odbędzie 
się II czytanie, 


Przegląd spoleczny. 


0 ubezpieczenie pensyjne. Z okazyi głosowania 
w komtsyi socyslno politycznej Izby posłów nad 
nowelą do ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem od- 
była się w Krakowie wspólna konierencya stowa. 
rzyszeń podróżujących kupców Gaiicyi i miejsco- 
wej grupy centralaego Związku handlowców i u 
rzędnisów prywatnych Auetryi. Uskwalono jedno 
myślnie wszelkimi środkami wystąpić za wyłącze- 
niem z ubezpieczenia penzyjuego pomocników ku- 
pieckich i podróżujących bez wyjątku i odnieść się 
telegraf-eznie w tej sprawie do posiów galicyjukich 
w Wieduio, należących do komisyi gosyalno poli. 
tycznej, z prośbą o poparcie. Pomocnicy kvpieccy 
i podróżujący kupcy żywią nadzieję, że posłowie 
njmą się za słaszną sprawą i nie dopuszczą do 
uchwały krzywdzącej ogół zatrudnionych w handiu. 


—— EE 


Załączonymi czekami 


upraszamy o odnowienie prenumeraty 
na miesiąc grudzień 


a także o wyrównanie zaległej prenumeraty, celem 
uniknięcia wstrzymania dałszej wysyłki. 


Czwartek 27 listopada. 
Adswińy krexowskia. 


Z teatru ruskiego. Wystawiona we wtorek opera 
„Eaeasz na wędrówce* są to zgrabnie wykrojone 
trzy obrazy z poematu Kotlsrawskiego „Eneida“. 
Treścią jego jest tułaczka kozaka Faeasza ze swą 
drużyną po szerokim świecie, co natchnęło poetę 
do stworzenia satyry, do „przenicowania* „E widy* 
Wergilego na ukraińskie. Pierwszy obraz przedsta- 
wia atamana Eaeasza i iego mcłojców. zaguanych 
na wyspę Kola. Między E easzem i żoną króla wia- 
trów zawiązuje się stosunek miłosny, zazdrosny 
więc mąż pędzi kozaków dalej w świat i nęka ich 
burzą. Drugi obraz — u Didony. Zaów chciałby 
gio Eneasz rosgościć u pięknej królewny, kiedy 
wdaje się w to Zeus i każe tułaczom ruszać dalej. 
Dopiero w trzecim obrazie znajdaje Eaeasx ojczy- 
zng i serce w ziemi Latynów. Pięknie odśpiewał 
rolę Eneasza p B Koszak. Pani Robczakowa uka- 
zsła się aż w trzech rolach: żony Eola, D:dony i 
Lnwioii. Wszystkie trzy kreacye mogą z sobą ry- 
wałizować co do doskonałości, pierwszeństwo je- 
dnak oddałbym roli Lawinii. P. Rubczak stworzył 
‘rsy świetnie odegrane i odśpiewane kreacye: Eola, 
Charesa i pantofiarza Latyna. W akcie trzecim 
pięknie odśpiewał partyę zazdrosnego Torna p. 
Dańczak Pyssnym był p. Jurczak, jako kucharz 
Didony, traktujący zgłodniałą rzeszę tułacsą pie" 
rogami i innymi przysmakami rusko kartag Ńskimi, 
Mauzyka lekka, wesoła, dostrojona do treści; mor 
tywy ruskie pomieszane z obcymi wybornie ilu- 
stroją anachronism akcyi. Chóry — jak zwykle — 
d'ść powiedzieć: chóry teatru ruskiego. Wystawa 
i reżyserya dotknnałe, Ą 

Poranki muzyczne instytutu muzycznego. Drugi 
poranek odbędzie stę w nedzielę 30 nb. m. w sali 
teatru świetlnego „Uciecha* o godz. 11 przed po- 
łydniem. Program peśsięsony muzyce symfonicznej 
XVL, XVIL i XVIII. wieka wykona orkiestra woj- 
skowa 1 p. p pod kierukiem kapelmistrza, który 
w koncercie Fiirstenana zr. 1792 jako solista grać 
będzie na flecie. Koncert ten, po raz pierwszy w 
Krakowie prodokuwzn”, jest ciekawym zabytkiora 
literatury muzycznej XVIII wieku Bilety w cenie 
1 K w kanezlaryi Iastytutu muz. od 12--1 lub 
4—6 (ul św Anny 2) 

Roman Żelazowski | Jan Nowacki, reżyserzy i 
artyści lwowakiego teatru przybywają do Krakowa 
na dwa gościnne występy, by wziąć udział w 
przedstawieniach teatralaych, które się odbędą 
doia 3 i 4 grudnia na dochód kolejowych kolonii 
wakacyjnych w sali teatru „Nowości*. Bilety od 
dziś do nshycia w kasie zamawiań. 

Cykl Besthovana kwartetu brukselskiego, którego 
pierwszy wieczór w poniedziałek wywołał szczery 
entuzyazm ałncharzy, przyniesia w drugim wieczo- 
rze w niedzielę 30 b. m. maetępejące Kwartety: 
Op 18 Nr. 6 B dur, Op. 58 N- 1 F dur, oraz Op. 
127 Ea dar. Ten ostatni kwartet byt dotąd grany 
tylko jeden raz w Krakowie również przez Bra- 
kgelczyków przed sześcioma laty. Księgacnia S. A. 
Krsyżanowskiego sprzedaje bilety na ten wieczór 
oraz na trzeci, który odrę izia się dnia 3 grudnia, 

Drugi koncert symfoniczny Towarzystwa muzy- 
cznego odbędzie się w piątek 28 b. m. Pomiędzy 
kilku interesująremi nowościami zvajdują sę dwa 
dzieła, które wśród :far muzycznych bndzą wielkie 
zajęcie; M Karłowicza „S nutna opow:eść*, poemat 
symfsniezny, pełen najgłębszego nastroja, ukazu: 
jący mistrsostwo twórcy, na polu inatrumeatacyi 
w nzjpełaiejszem świetle — i Brahmsa IIi. symfo- 
nia, poraz perwszy w Krakowie wyzonana. Coó 
męski odśpiewa prey akompaniamencie orkiestry 
ntwary B ahmea („Ko'vsanka*) i B ucha „Pochód 


Upraszamy 0 odnowienie prenumeraty na grudzień. 


Rewolucya w Galicyi w roku 1846. 


Napisał Emil Haecker, 


Wydawnictwo „Latarni. 


Cena 10 hal. 


Do uabycia: 


w administr, „Zycia“, Kraków, Rynek A-B 44. 
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Piątek +8 ilstepada 1915 


Nr. +74 
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Normanów“ (piękne solo wykona prof Ludwig). 
Wreszcie prof Szarżyński odegra (również z towa- 
rzyszeniem orkiestry) Koncert A mol Dawidowa. 
Sprzedaż biletów w księgarni Krzyżanowskiego. 

„Bluro porady pedagogicznej“! zostało utworzone 
przy Uniwerzytece Ludowym im. Adama Mickie- 
wieza w Krakowie (Dunajewskiego 7). 

Zadaniem „Biura porady pedzgogicznej* będzie 
udzielać zgłaszającym się rodzicom gruntownej, 
sumiennie obmyślanej a fachowej pao- 
rady we wszelkich kwestyach wychowania tak 
fzycznego, jak umysłowego i moraliego; udzielać 
porady we wszystkich wypadkach wychowania, 
dotyczących tak dzieci małych, jak starusych i 
młodzieży, czy to bardzo u:dolnionych, czy też 
mało lub wcale nienzdclnionych ; dotyszący:h tak 
zdrowych, jak i chorych, tak nermałnych. jaki 
anormaloych, tak porządnych, jak i zepeutych itd, 
itd. Słowem „Buro porady pedagogicznej* ma na 
celu podzć rodzicom eryentacyę we wczelkich spra- 
wach wychowawczych, tak, jak one s'ę dla nich 
wyłaniają w praktycznem życiu codziennem. 

Spodziewać się należy, że całe społeczeństwo 
poprze tę skromną próbę stworzenia rodzimej, czy- 
sto pclskiej instytucyi pedagogicznej, która w da- 
nym razie może doprowadzić do najdalej idących 
dodatnich rezultatów spcłecznej natury. 

„Biuro porady pedagogicznej* mieści się w no 
wym lokalu Uniwersytetu Ludowego w Krakowie 
przy ulicy Dunajewskiego 7 i będzie na razie 
otwarte każdej środy i soboty od godziny 7 do 8 
wieczorem. Nalłeżytcść za jedną poradę wynosi 30 h 
na koszta administracyjne i 10 h na budowę wła 
anego domu, 

W „Promlieniu* w piątak d. 28 b. m. w lokalu 
własnym (Krupnicza 16, III p.) odbędzie się uro- 
czysty wieczór listopadowy. Wieczór zagai p. Pa 
wel Kittay, następnie dr Michał Sokolnicki wypo- 
wie odczyt p. t. „Wódz naczeloy Skraynecki“. P. 
Joliusz Kaden wypowie utwór własny „O polskim 
żołnierzu”. 

Traglkomedya „łapidusza”. Jak donieśliśmy, w 
ubiegią scbotę zmarł nagle w ul Danajowskiego 
p. Kramarszyk, majster murarski, Wieść o tem do 
biegła p. Horaka, właściciela zakładu pogrzebowe- 
go, i wzruszyła go do głębi. W nerwowej pracy 
podobnego przedsiębiorstwa często zdarzają sę 
nieporozumienia na tle nazwisk klientów. To wła- 
śnie przydarzyło się p. Horakowi. Ktcś bowiem 
zawiadomił go o Śmierci pana Alfreda Kr...skiego, 
urzędnika, który mieszka przy ul. Senatorskiej, 
W nocy, o godzinie 11, zjawił się p. Horak u 
niego, lecz swej ofiary nie zastal.. Prosi więc stu- 
żącą O rozmowę a żoną p. Alfreda. Daiewczyna 
nie chciała tego uczynić, wymawiając się chorobą 
awej pani. 

— [dź pan do eąsiadów — rzekła. 

— Ale tu niema czasu, jutro niedziela, trzeba 
wydrukować klepsydry, zająć się zwłokami pana... 

Majac przed sobą widmo konkorencyi, p. Hurak 
nie cofaął się w połowie drogi, lecz zkudził wą- 
siadów i x calą rodziną, mieszkającą obok pań. 
stwa K., udal się do kostnicy. Nie chciano ich tam 
wpuścić Dopiero wsunięte w rękę właściwej figu 
rze gotówką koron ośm otworzyły drzwi kostnicy. 
Ta jedask spotkało p. Horaka ogromne rozczaro- 
wanie. Storo zamierzał się na nieboszczyka, by 
działać, sąsiedzi stwierdzili, że nieboszczyk nie ma 
nie wspólnego z ich znajomym, p. Alfcedem K skim! 
Można sobie wyobrazić rozpacz włsściciela zakładu 
pogrzebowego! W dodatku „fgura“ nie chciała 
zwrócić ośm koron... 

Wypadek — sam w sobie dość smętny — spo- 
wodował też smvtue następstwa chwilowe. Żona 
bowiem p.K, dowiedziawszy się o „śmierci“ męża, 
zemdlała i zdrowie jej znacznie się pcgorszyło, 
A mimowolay nieboszczyk w tym czasie bawił u 
Wentz a. Dopiero świt przypędaił żywego niebo- 
sxczyka w pielesze domowe. Przestrach domowni- 
ków na widok „zmarłego“ wktótes ustąpił ra- 
dości. 


Echa zbrodni w Rynku. Śledztwo przeciw mor. 
dercom Świszczowskiego, prowadzone przez sę 
dziego dra Neussera, jest jnż na ukończeniu. Akta 
sprawy odeałane zostaną wkrótce prokuratcryi 
państwa celem wygotowania oskarżenia, rozprawa 
zaś odbędzie się w lutym 1914. 

Rekolekcys ks. Szpondra w areszcie śledczym 
potrweją az do rozprawy. Zebrany bowiem prre- 
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ciwko niemu materyal przez sędziego śledczego 
dra Neussera jest tak obciążający iż mowy niema 
o wypuszczeniu Szpondra na wolność, choćby za 
kaucyą. 

Napad rabunkowy w Oświgcimiu. W ciągu dnia 
ubiegłego Siegman kilkakrotnie odzyskał przyto- 
miność na krótką chwilę. U łoża chorego czuwa 
dziś nadkomisarz dr Styczeń, by go przeałuchać, 
gdy mu wróci świadomość. 

Za kaucyą 50.000 K wypnuzczono wczoraj z a- 
resztów śledczych Dawida Biocha, aresztowanego 
w sierpniu w Wśaiezu pod zarsutem sprzeniewie- 
rzenia dyamontów, oddznych mu w komis przez 
kupców ameryksńzkich. Prokuratorya żądała kau 
eyi 100000 K, Izba rsdns jednak uchwaliła wy 
puśrić go ra kaneya 50 000 K. 

Skandale emigracyjna. Śedstwo sądowe w spra: 
wie nadużyć emigracyjnych zatoczyło szerokie 
kręgi, obejmując całą Gplicyę. Obecnie zbliża się 
ono ku końcowi. Onegdsj nastąpił podział jego 
między sądami: lwowskim i krakowskim. Sąd 
lwowski objął tamtejsze agencre „Canadian Paci 
fic“, krakowskiemu zań przydzielono sprawę „Au 
stro Amerykany“ w całej Galicyi, filię „Canadian 
Pacific" w Krakowie i w Scezakowej ke Szoon 
dra i potątnych agentów emigracyjnych Odbvto 
w Galicyi 200 rewizyj. pozostających w związku 
z nadużyciami wychodźtwa, aresztowano 50 agen- 
tów. Badanie wszystkich osób, wmięszanych w 
aferę krakowskiego biura i agencyj prowincyonal 
nych „Aostro Amerykany“ i „Canadian Pacifie*, 
zostało ukcńczone. Co do Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego nie nadszedł jeszcze ze Lwowa 
odnośny materyal. Rewizye w P. T.E przeprowa- 
dzał sąd lwowski. W tych dniach prokaratorya 
krakowska otrzyma ze sądu pierwsze akta celem 
wygotowania oskarżenia. Rozprawy emigracyjne 
odbędą sę w połowie grudnia b. r. Są dwie ka- 
tegorye występków, za kióre odpowiedzą uwię 
zieni: 1) współwina z występku ustawy wojsko. 
wej (wywożenie popisowych) i 2) przekroczenie 
z ostawy emigracyjnej. 

Listy gończe. Policyę krakowską zawisdomiono 
listem g czym o ucieczce z Katowic 18 letniego 
Pawła Schuza. Zbiegły, jako praktykant w pewnej 
tamtejszej instytucyi finansowej, sprzeniewierzył 
1800 marek. Prawdopodobnie Schux udał się do 
Krakowa. 

Bezdomny dzieciak. Jakaś kobieta, wracsjąca z 
Prus, porzuciła wczoraj w poczekalni III klasy na 
dwtrcu krakowskim swe 7 miesięczne dziecko, 
którem zaopiekowała się żona jednego z urzędni 
ków kolejowych. Policya stara się o wyszukanie 
matki. 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się wczoraj w 
ulicy Wielickiej w Podgórzu. Na wóz z węglami 
dostał się 11 letni Stanislaw Karpsłek i począł zeń 
zrzucać „czarne dyamenty*. Zauważywszy jednak, 
że spostrzegł go wożnica, zeskoczył z wozu ido- 
stał się między koła, które zmiażdżyły mu nogi. 
Chłopskowi udzielił pierwszej pomcey dr Gru 
szczyński, następnie odwieziono Karpałka do szpi- 
tala Łavarza. 

Kradzieże. Z otwartego mieszkania p. Karola He- 
benatrsita, akademika, przy ulicy Kochanowskie- 
go 25 skradziono ubrania, wartości 200 K. 

Niejaki Szymon Klugman skradł na szkodę swe- 
go ceblebodawcy farby i lakiery za kilkadziesiąt 
koron, poczem zbiegł. 

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

ULayLoeinia cxasopism otwarta codziennie oś 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem, 

Biblioteka otwarta od godziny 12—11/s w pe 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5-—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We czwartek o godz, 7 wieczorem: Henryk | 
Raabe: „Biologia*, (Komórka i tkanka. Związek 
między niemi. Podział pracy w organizmie. Organy 
tkankowców). 

W pistok o godzinie 7 wieczorem: Henryk 
Raabe: „Biologia“. (Czynności życiowe istoty wie- 
lokomćrkowej. Odtywianie się i przemiana mate- 
ryi. Zaaczenie odżywiania. Zdobywanie pokarmu. 
Rucby u zwierząt i roślin. Rozmnażanie się i; 
śmierć). | 

Ns kursach wieczornych rozpoczynają się lekeye ` 
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języka niemieckiego we środę 3 grudnia o godz. 
7 wi,czorem w lokala przy ul. Dunajewskiego 7. 
Wkrótce rozpoczną się lekcye języka polskiego. 
Zapisy przyjmaje biuro Uniwersytetu Ludowego 
codziennie od 5—7. Opłata za kurs wynosi 5 K, 
dla członków Uniwersytetu Ludowego 3 K 50 h. 

W Związku urzędników i urzędniczek prywa- 
tnych (ul św. Krzyża 7) we czwartek o godz 71a 
wieczcrem wykład p. Juliusza Kadena: „O Nocy 
listopadowej“. 


Repertuar testru miejskiego. 


Czwartek: .W szponach życia“. 

Piątek: „Dziady . 

Sobota Pieśń królewska”, komedya w 4 aktach Józefa 
Wiśniowskiego. i À 

Niedziela po południu: „Książę Józef" i „Kazanie 
Skargi". 

Niedziela wieczór: Pieśń królewska”. 

Poniedziałek: „Pieśń królewska”. 

Repertuar teatru rusklego (ullca Zlelona, sala 
„Apolio'). 

Czwartek „Katarzyna*, opera ludowa. 

Pią ek Marusia Bohusławska*, obraz historyczny ze 
śpiewami i tańcami. 


Howiny Iiwowekie. 


Przed kongresem P. P. $. D. Na zebraniu pou- 
fiem okręgu VI1 VII po ożywionej dyskusyi, wy- 
brano po referacie tow. Hausnera następujących 
towarzyszów, jako delegatów na kongres: Chłka, 
Adamcio, Helenę Landanową, Jaworka i Olear- 
czyka. 

Zgromadzanie okręgu V odbędzie się w piątek 
28 b. m. o godz. 7 /3 wieczór w sali stow. kafla- 
rzy (ul. Zielona 4, I p). Wzywamy wszystkich to- 
warzyszów, mieszkających w okręgu wyborczym V, 
by na zgromadzeniu się jawili. Porządek dzienny: 
Kongres P. P.S D. wybór delegata. 

Związek urzędników | urzędniczek prywatnych 
odbędzie walne zgromadzenie duia 8 grudnia w sali 
przy ulicy Batorego 1l z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu x poprzedniego walnego 
zgromadzenia; 2) sprawozdanie wydziału central- 
nego i komisyi sskostrującej; 3) oznaczenie wy- 
sokości wkładek członkowskich i maksymalnej wy- 
sokości zapomóg ; 4) wybory wydziału centralnego 
i komisyi szkontru ąq'ej; 5) wnioski, 

Aresztowanie „czarownicy“. Aresztowano Ryfkę 
Toker xa wyłudzanie od naiwnych ludzi znaczniej- 
szych kwot za wróżenie. R,f«a opowiadała swoim 
cf arom, że jest „czzrownicą" i przez czary moża 
dużo zdziałać, a mianowicie opuszczonej narzeczo- 
nej lub mężitce wróci narzeczonego lub męża, 
wzbudzi miłość u osoby obojętnej i t. p., wróżyła 
też z kart. Jeden gość, któremu obiecała, że na- 
rzeczona jego, bawiąca w Ameryce, będzie do nie- 
go nietylko pisać, ale powróci do kraju, oszukał 
się, bo narzeczona wyszła tymczasem zamąć, do- 
niósł policyi o kry ówce „czarownicy*. Mieściła się 
ona w domu przy ulicy B*rka Joselowicza, Ryfka 
przeczuła to widocznie i wynioałs się stamtąd, ale 
wyszukano ją. Ryfka Toker liczy 25 lat, jest żoną 
krawca, który wyjechał do Paryża. 


Zamknięcie niekoncesynowanej fabrykl. We wrze- 
aiu doniesiono o wykryciu przemytnictwa, upra- 
wianego przez Weinmanów we Lwowie w ten 
sposób, że sprowadzali z Bawaryi kapelusze jako 
szmaty celom zaoszczędzenia cła. Śledztwo w tej 
sprawie toczy się w krajowej dyrekcyi skarbu w 
Liceu. Onegdaj na zarządzenie bura przemysło- 
wego magistratu komisaryat dxielńicy III opieczę: 
tował lokal niekoncesyonowanej „fabryki* kape- 
luszy Samuela Weinmana przy ul. Slonecznej 31 
i zamknął go. Słało się to z tego powodu, ponie. 
waż Weinman prowadził przemysł kapeluszniczy 
bez npowatnienia przemysłowego. 

Eleganckie złodziejki. Do handla wyrobów sre- 
brnych Jakubowskiego przyszły przed kilku dnia. 
mi dwie eleganckie kobiety i wybierając papiero- 
nice, skradły jednę lub dwie. Później przyszły 
ponownie i znowu popełniły kradzież. Dopiero po 
drugiej wizycie spostrzegł właściciel, że brakuje 
mu kilka srebrnych paperośnie. Policya areszto- 
wała Michalinę Szwecównę, jednę ze złodziejek, 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza został 
przeniesiony na płac Dąbrowskiego l. 7, II piętro. 
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem, 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 730 do 9 
wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
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zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
_ Wieczorem 

W sali Stowarzyszenia stolarzy („Zgoda“), ul. 
Piesza 4, w piątek o godz. 71/3 wieczorem wykład 
H Herziga: „Co to jest społeczeństwo?*. 

W sali Stowarzyszenia handlowców (Rynek 8, 
ll. p) w piątek o godz. 71/2 wieczorem wykład 
F. Kohna: „Powstańcy r. 1868 ra katordze”, 

W sali Stowarzyszenia kaullarzy (ul. Zielona 4 
w piątek o godz. 7'/a wieczorem wykład dra J. 
Nelkena: „Główne przyczyny chorób umysłowych”. 


Repertuar teatra mlejskisgo. 

Piątek: „Małżeństwo Loli*. 

Sobota po południn: Dziady“. 

Soboła wieczór Halka . 

Niedziela po południu „Moralność pani Dulskiej”. 
Niedziela wieczór Prymas cyganów”. 

Poniedziałek „Prawdziwa milość“. 

Wtorek. „Wesoły małżonek*, operetka w 3 aktach Ed. 


Eysiera 
Broda: „Wesoły małżonek*. 

2 rels. 
Kursy narciarskie w Zakopanem. Podobnie jak 
lat poprzednich odbędzie mę i w bieżącym sezonie 
zimowym, w czasie świąt Bożego Narodzenia, sta 
raniem tatrzańskiego Towarzystwa narciarzy ogólny 
kurs narciarski w Zakopanem, tak dla początkuą 
cych, jak i wprawnych narciarzy. Kierownictwo 
kursu objął zaany w kołach wojskowo narciarstich 
kapitan Henryk Bobkowski. Nauka trwać będzie 
dpi 4. a mianowicie od 25 do 28 grudnia; czas 
od 29 grudnia do 1 stycznia wypełnią wycieczki 
narciarskie w Tatry. Prócz tego kursu odbędzie 
się wojskowo zorganizowany kura narciarski dla 
drużyn polowych i skautów, który trwać będzie 
od 25 do 29 grudnia (włą”znie) Uczestnicy kor. 
sów korzystać będy. na podstawie osobnych legi 
tymacyj kursowych (bez fotogrzfi:) za zniżek ko 
lejowych do Zakopanego, x ważnością od 24 gru- 
dnia do 2 stycznia. Wszelkich informacyj oras po- 
rady w zakopnie artykułów zimowo : sportowych 
udziela sskreteryat T. T. N., Kraków, ul. Jagiel- 

leńska 11. 


Z zaboru roesylskiege. 


Rozpieranie się Rosyan w Warszawie. Czytamy 
w warszawskiem „Słowie”: „W chwili obecnej 
ludność resyjsra w Warszawie. nie przenosząca 
wedłog spisu 30.000, posiada szereg własnych in- 
ktytucyj i stowarzymseń. W ostatnich czarach 
zwłaszcza ujawnił się wśród kolenij ruch w kie. 
runku zupełnego wyodrębnienia handlu i posłada- 
nia jakiejkolwiek łączności z handlem i interesami 
skonomicynymi miejscowymi. W tym zzś celu 
istnieją takie instytucye, jak rosyjskie stowaczy. 
szenie kupieckie (dawniej nieliczna garstka prato- 
wników w domach handlowych rosyjskich na 
leżała do stowarzyszenia pracowników handlo- 
wych i przemysłowych) —- rosyjskie Towarzy- 
stwo wzsjemnego kredytu, które zdebyło sobie 
reprszantacyę jednego z najwiękuzych banków pe- 
tersburskich, stowarzyszenie rosyjskich posiadaczy 
nieruchomcści, którym projekt ustawy »amorządo- 
wej zapewnia w przyszłym samorządzie osobną 
kuryę. Mają pozetem Rosyanie szereg takich in 
atytucyj, jak „Sokół*, Towarzystwo pomocy szkol 
nej dla młodzieży rosyjskiej, dalej zbudowany ma 
być rosyjski dom ludowy na gruncie danym przez 
magistrat, przy uniwersytecie zań i politechnice 
powstały przy udzisle magistratu (przy politechni- 
ce gmach specyalny) kachnie stadenckie, zarzą 
zane przez studentów Rosgyan. Rozwój życia to 
warzyckiego wyraża się w istuieniu czterech wię 
kszych klubów rosyjskich, między nimi artystycz- 
hego, kupieckiego, a grywajg w nich trzy trupy 
teatralne amatorskie. Organizacye filautropijae ro 
kyjskie mają nadzwyczaj silne podstawy, poaiada- 
jąc obszerne nieruchomości poalasatorne, kolektę 
luteryi klasyczaet itd.*. 

Bandytyzm na prowincyl. W piatok wieczorem 
ha trakcie wienmieczim, w odległości 6 wiorst od 
Włociawka. pięciu zamaskowasych i uzbrojonych 
w rewolwery bandytów napadło na kilka przejeż. 
dłających furmanek włościańskich i doszczętnie 
ograbiło jadących. Do broniących się włościan 
bandyci dali kilka atrzałów rewolwerowych, na 
dzczęście bezskutecznie. 

W poniedzialek w semo południe na stacyi ko- 
le; wsruzaweko wiedenskiej Myszków tczech uabro- 
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jonych w mauzery bandytów napadło na robotni. 
ka Flaka, niosącego w kasetce ze stacyi towaro 
wej do biura zawiadowcy stacyi 1850 rubli, które 
zrabowali i uciekli przez Poholankę do lasów wło 
dowickich. 

Niezwłocznie zarządzono parowozem pościg stra- 
ży miejucowej ziemskiej do lasów włodowickich, 
zie bez skutku. Zawiadomione przybyły tak żan 
darworya i policya z Granicy, Ząbkowic, Będzina 
i Częstochowej naduwycztjoymi pociągami m pša- 
mi policyjnymi. 

Wyrok na podpalaczy. „D:ń* donosi z Łodzi, 
że pięciu fabrykantów, którzy byli oskarżeni o 
to, że podpalili własną fabrykę, ukazanych zo- 
stało na roboty przymusowe po 4 lata. 


za swiaty. 

Biuro prasowa Komisy! Tymczasowej wydało w 
języku rosyjskim broszurę (42 str) p. t. „Od 
rodzenie walkioniepodległość Polski“. 
Broszura w zwięzłym wywodzie informuje rosyj- 
skiego czytelnika © prześladowaniach Polaków zo 
strony rządu rcsyjskiego, o antypolskiej polityce 
Damy, o bojkocie szkolaym, © ewolucyi P. P. S., 
o waroście ruchu niepodległościowego ; dziej o pal. 
skich oryanizacyach niepodległościowych, o ugcu- 
powaniu polskich stronnictw w chwiii obecnej wo- 
góle, o polskich orgnnizacyach militarnych i ich 
literaturze, o powstaniu i polityce Komisyi Tym- 
czasowej, W końcu broszura wspomina o „Memo: 
ryale* Komisyi Tymczasowej i konstatuje, ża ten 
„Memoryal“ powołał do życia całą literaturę uwag 
publicystycznych i artykułów, podkreślających ten 
fakt, iż naród polski nie chce już dalej biernie 
znosić prześladowania i ucisku i przygotowuje się 
de bezlitosnej walki ze swym najgorszym wrogiem 
— Rosyą carską. 

Broszura kończy: 

„Dalszy wzrost irredontyxmu polskiego przekona 
Europę i Rosyę, że naród polski posiada dostate 
czny zapas mił do tego, aby gnębicieli zmusić do 
bardzo poważnego liczenia się z jego narodowami 
żądaniami”. 

Z Przybramu donosi nam Czytelnia polska aka- 
deimików górniczych, że naznaczona na 30 b. m. 
doraczna Uroczystość „skoku przez skórą* została 
z powodu szerzącej się epidemti tyfusu odłeżoną 
Nowy termin zostania w swoim czacie ogłoszony. 
ein RZ A H a TRMEDĘÓ 

b. SABRYELSKA, Kraków, kapuje, sprzedaja I naj. 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianele —- 
krajowa i zagraniczne, oows i przegrane == uż 
zatówke | na SpłRTY her _rallczki 
MESES -VEEE EEE EEEE EEEE 


Rokowania o sejmową reformę 
wyborczą. 


Wiedeń, 27 listopada. 


Wczoraj przez cały dzień namiestnik Kory- 
towski konferował z Rusinami, nakłaniając ich 
do zgody na propozycye stronnictw polskich, 
które należy uważać za ostateczne. 

Jak słychnć, jedyną trudność stanowi tylko 
sprawa ilości członków Wydziału krajowego. 
Nie przypuszczają. aby z tego powodu przy- 
szło do rozbicia układów; możliwem jest, że 
Rusini pozostawią tę kwestyę do roz-trzygnię- 
cia sejmowi i poddadzą się uchwale większości, 
aby mieć wymówkę wobec swych w; borców. 

Dowodem ustępliwości ze strony Rusinów jest 
to, że bardzo słabo prowadzą obstrukcyę. Pra- 
wdopodobnie zaniechają jej zupełnie pod wa- 
runkiem, że ustawa o przekazaniu krajom u- 
dzisłu w podatku wódczanym zostanie odro- 
czona aż do załatwienia reformy sejmowej. 


Wiedeń, 27 listopada. 
(Telet(onam od naszego korespondenta). 


Wczoraj przed posiedzeniem Izby klub ruski 
obradował nad dalszą taktyką. Dziś prezydyum 
klubu odbędzie naradę z hr. Stiirgkbem. 

Mnister skarbu Zaleski rozesłał listy do 
| centrowców, wzywając ich, aby nie rozbijali u- 
| gody. 
| Ogólnie sądzą, że szanse ugody są dobra | że 
| przyjdzie do zwołania sejmu. 
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GANIZACYI KOBIET PRACUJĄCYCH 
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POD REDAKCYĄ DORY KŁUSZYŃSKIEJ ; 


E dnis 27 listopada. 


Delegacya austryacka. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej delegat tow. Leuthner oma- 
wiał kwestyę rezerwistów i oświzdczył, 
jako rzecz trudną do zrozumienia, by trwałe 
wzmocniecie wojska, w czem mieści się pod- 
wyższenie kontyngentu, miano osiągnąć przy 
pomocy paragrafa przymusowego (Notparagraph), 
Socyalni demokraci zwracają się przeciw 
rozwojowi militaryzmu, zwalczając go 
wszelkimi stojącymi im do rozporządzenia środ- 
kami, ponieważ widzą w tem poszkodowanie 
najdrogocenniejszego dobra ludzkości. Mówca 
postawił wniosek o wezwanie ministerstwa woj- 
ny, by wykazało, czy w pierwszych dwóch la- 
tach przeprowadzenia reformy wejikowej prze- 
widziana na ta lata liczba żoinierzy po dwóch 
latach służby została odesłaną do domu, jako- 
też wniosek wzywający ministra wojny, by bez. 
zwłocznie odesłano do domu wszyst- 
kich rezerwistów zapasowych z lat 
1912 i 1910, jakoteż rezerwistów zapasowych 
z roku 1912 po ukończeniu 10 tygodniowych 
ćwiczeń. 


Agitacya moskalofilska na Węgrzech. 
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego zapowiedział minister sprawiedli- 
wości, że opozycya w krótkim czasie będzie się 
| mogła dowiedzieć o agitacyi; jaką uprawiano 
1 


n AN W ES RDA A SE SEN E e E AT PETZ 


na północy kraju. Opozycya będzie się mogła 
przekonać o agitacyi moskalofilskiej, 
uprawianej wśród Rusinów kilku pół- 
nocaych komitatów, że w niektórych gminach 
400 do 500 osób przeszło na prawosławie. Pa- 
trzono tam z tęsknotą na „wielkie mocarstwo“ 
(Rosyę) po którem spodziewano się uwolnienia 
Rusinów z pod jarzma węgierskiego. Rozpo- 
wszechniano broszury, w których wzywano 
„Świętego cara*, aby przybył do Węgier i wy- 
swobodził Rusinów. Rusini wtenczas opuściliby 
szeregi u: szej zrmii i spowodowaliby katastrofę. 
Przywrócenie konstytucy! w Chorwacyl. 
Budapeszt. Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
prezydent ministrów Tisza doniósł, że bar. Sker- 
lecz będzie wkrótce zamianowany banem Chor- 
| wacyl, a w najbliższych dniach będą rozpisane 
wybory do sejmu chorwackiego, 
Rokowania bałkańskie. 


Belgrad. Wczoraj ratyfikowano traktat regulujący" 
nową granicę między Serbią a Czarnogórą. 

Konstantynopol. Przybył tu urzędnik czarnogór- 
skiego ministerstwa spraw zsgranicznych w spra- 
| wie podjęcia rokować o traktat pozojowy między 

Tuieyą a Czarnogórą. Zdaje się, że wkrótce przy- 
i jedzie do Konstantynopola delegat tzarnogórski 
| celem rozpoczęcia rokowań 

$ytuacya w Bułgaryl. 

Sofia. Minister spraw sagraaicznych Genadjew 
oświadczył, że pogłoski o abdykacyi króla bulgar- 
skiego są zupełnie nieuzasadnione. Pogłoski te 

| rozpuścili ze względu na wybory agitatorzy. Osta- 
tnie wybory gminne dały 75°% na korzyść stron- 
nietw rządowych. Wybory do sobranja w dnia 7 
grudnia wykażą, że wiadomość o rewolucyjnem 
usposobienie w Bułęaryi iest legendą. 
Walki w Meksyku. 

Meksyk. Powstańcy wysadziii w powietrze po- 
| ciąg wojskowy, przyczem 50 żołnierzy zginęło. 
| a = = — ZWZ 
| ZMIANA LOKALU. 


Spółka spożywcza Naprzód” 


przeniesiona do nowego lokalu 


Dębniki, ul. Madalińskiego 9 


poleca 
owary spoźywcze, kolonialne, oraz wszystkie 
| artykuły do domowego użytku, 


t Chleb z Piekarni Ludowej w Podgórzu. 
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List z Belgii. 


Carat wyciąga łapę po nową oflarę, 


Leodyum, 23 listopada. 


Rząd cara-wieszatiela nie śpi. Wewnątrz swe- 
go mcecarstwa rozpuścił sforę szpiclów, którzy 
węszą i kvują coraz to nowe „procesy“. Li. 
czba spraw sądowych, wytaczsnych setkom lu 
dzi. wzrasta z dnia na dzień, Wystarcza słowa 
jednego łotra, by pogrążyć w piekla kator 
źnych okrucieńst* tysiaca ludzi. których jedy- 
ną wirą było to, że walczyli o wolność. 

Caratowi nie wystarcza atoli „robota” u sie- 
bie. Stworzywszy bszprawiem swojem emigra 
cyę swnich c bywateli za granice, rząd moskiew- 
ski i jej ani na chwilę nie spuszcza z oka Rọ- 
ka barbarzyńców czuwa nad gromadą tych, 
którzy bądź to w poszukiwaniu niedosteprej 
im w kraju (Polsce * Rosy') wiedzy bądź też 
w posznkiwvaniu azylu rozpierzebli się po wszy- 
stkich zakątrach Europy. R krocznie donoszą 
pisma, że rząd rosyjski zażądał to od tego, to 


spoudenci pism belgijskich i szereg osób z in- | galnego kierunku) pismo ubezpieczeniowe liezy 
teligencyi i robotniczych sfer Belgii. już 15000 odbiorców. Na pzowincyvt na razie 
Nawigzując do sprawy tow. Bujalskieg, są- | dzienuików socyalistycznych nioma W Moskwie 
dziwy, że sprawa jego fest na dobrej dro | powstał był dziennik, odegrał nawet dość dużą 
dze, że dzięki staraniom międzynarodowego | rolę podczas strejku tramwajarzy, padł jednak 
Biura soceyzlistycznezo, interwencyi robotniczej | wkrótce pod ciosami administracyi. 
prasy belgijskiej i franenskiej, dzięki wreszeie Otóż faktem jest, że oba dzienniki petersbur- 
wpływom opinii belgijskiego społeczeństwa, sę | skio są istotnie dziennikami robotniczymi. 
dziowia leoqdyjscy staną na wysokości zadania Np. weźmy utronę finansową. Jaszeza przed 
i swoimi imionami nie zechcą rehabilitować wo | wydaniem pierwszego numeru „Prawdy“, robo- 
bee Europy cezratu, skompromitowanego przed | tuicy rozporzęli żywą agitacyę i przysłali ini- 
nią osłstnio sprawą Bejlies, cyatorom 500 kwot, xebranych w drodze zeła- 
Utać należy, że młast nowej ofiary rząd ro | dek po warsztatach. Do kwietnia roku bieżacego 
ayjski dostanie jeszcze fedea policzek od koltu | robotnicy zebrali na „Prawdą“ biisko 25 000 ko- 
raluej i bomenitaruej Belgii. P G ron. Satki listów robotaiczych drukuje „Prawda”, 
wzywających do peak ara na mię. a 
e restanrasyach. golarniach robotnicy rosyjscy żą- 
List z Saksonii. dają A aż 0 grożąc sko in I „go 
paa spodarze*, nieraz zajadli czarnosecińcy, do tego 
Glrnitz pod Lipskiem, 20 listopada. | -gzęze nastraszeni b policeyo. muszą jednak 
Pewien robotnik polski w Saksonii przysłał nam 


:l dzienniki socyalistyczne abonować .. 
dłogi list, pisany zapewne w chwilach tęsknoty za | Teraz weźmy np. treść dzienników. Jest po- 
krajem, w godzinie myśli i rozpamiętywań. Avtor polarna; picze się językiem prostym, jasnym. 
od innego p*ństwa wydania takiego lob inne- | listu brał czynny udział w rewolacyi w Rosyi w | Wśród współpracowników dużo jest robotników, 
go „przestęney*. Carat zarzuca rewolucyoni- | r. 1905, za co skazano go na 3 lała zesłania do przedewszystkiem robotnicy posłowie do Damy. 
stom zbrodnie karne, chcąc sobie w ten sposób Syberzi. Odbywezy karę, udał się do Saksonii na 
| 


Najwięcej miejsca zajmują korespondanucye z fa- 
zabezpieczyć łetwiejszo pochwycenie ofiary w | zarobek, gdzie pracuje w jednej z tamtejszych fa bryk i warmniatów, których jest zawsze mnó- 
swe katowskie łapy. bryk. Jak pisze, i tu nie wiedzi bezczynnie, z za- | gtyg. i 

Szezególnlejszą uwagą obdarza ochrana kolo- | łožomemi rękoma, lecz — poza pracą zawodową — A i kolportażem zajmują się często sami ro- 
nie stud nekie w Belgii. Nema roku. abyśmy | uświadamia swych wapółtowarzyszow rodaków, u botnicy. W Rydze np. robotnicy postanowili nie- 
tu nie mieli do czynienia z proewokacyjnymi za- | siłuje ich zorganizować. tylko mieć własnych reznosicieli kolporterów, 
machami zb rów carsk'ch. Rokrocznie też zwra- „Gdy mam wolną chwilę — pisze — Idę do nich | lecz także zażądać, aby każdy sprzedający ga- 
ca się carat do rządu belgijskiego z żądaniem | i opowiadam, dlatsezgo my takie ciężkie życie prc- zety w dziolnicacii. fabrycznych, miał dzienniki 
wydnnia „przestęneów*, Nie przebrzm'ały tesz- | wadzimy. Diaczego jedni giną x trosk i głodu, a | rebotuicza; w przeciwnym razie bojkot. Roto- 
cze sprawy taw. Miklaszewskiego z Gandawy i | drudzy opływają w dostatki. Jakiś klerykał odpo tnicy zaczęli systemat; czną wałkę z takimi 
tow. Szymowskiego z Brukseli, ydy przed varo- | wiedział, że to nas nie powinno wcale obchodzić. | pseudo postępowymi*, niby to „robotniczymi* 
ma dniami ko'onie polska i rosyjska dowiedziały | Skoro panowie wyxyskują robotników na tym świe dzienoiczkai, jak rozpowszechniona „Kopiejka* 
sS'ę o nowem aresztowanin poddanego rosyjskie- | cie, odbiorą za to słuszną karę na — tsm'ym. Ta i jej podobnymi. 
po na żądanie tegoż rządu. kich, jak on, jest więcej. Poza pracą swoją, głodo Jeszcze jedno. Redaktorzy dzienników robo. 

Tym ra'em aresztowany został w Lendyum | waniem i księdzem mie widzą niczego, nie starają tniczych (uaturalnie fikeyini) są to robotnicy, 
były student uniwersytetu leodyjskiego, obecnie | się o nie. Mieszkawy w wilgotnych norach, jada- którzy biorą na siebie te obowiązki, wiedząc 
robotnik tow. Jan Bu jalski, Rosyanin, czło- | my byleco. Po zjedzeniu naszego obiadu niejeden dobrze, co im grozi. Daia 23 latego, podczas 
nek partyi socyalistów rewo'ucyonistów. Ochra- | ksiądx proboszcz i niejeden fabrykant musieliby tak zwanej „amnesłyi*, wgruszczono z piotr- 
na zarzuca mu, że w roku 1907 brał udriał w | wkrótce wyjechzć do Karisbadu! A my tu żyjem kowskiego więzienia „Krety“ 14 robotników- 
zamachu na prokoratora Próchorczuka w Żyto- | w tych warunkach latami. redaktorów skuzanyeh na 2-3 lata więzienia. 
mierzu Na tej zasadzie Rosya żąda wydania go Powinniémy się ctrząsnąć z tego odrętwienia, Pamiętaj imy, że warunki istnienia gazet rodo- 
w sw: je ręce. odrzucić kłamstwo, zedrzeć obłudę x naszych rze. aa w Rosyi są okropne. Samej „Prawdzie“ 

Aresztowanie wywołało w całej Belgii olbrzy- | komych przyjaciół, Wtedy zajsśnieje nam ta pra- 


w ciągu roku wytoczono 41 spraw sądowych 
mie wrażenie. Sprawą zajęło się międzynarodo | wda, na którą x takiem upragnieniem ezebamy. | (z konfiskatą naturalnie), nałożono grzywny na 
we Biuro socyalistyczne, które w artykułach 


Robotnik.* 7800 rubli. Teraz Douma obraduje nad nową 
brukselskiego organu partyjnego „Peuplea* Co więcej dodać do tych słów prostych i Bzcze | ustawą prasową, która też jest przeznaczona dia 
stwierdza polityczny charakter czynu zarzuro 


£ A poskromienia prasy robotniczej. 
nggo Boie hNeng: tey a a z y Nr. Pe Lecz robotnicy — wbrew wszelkim trudno- 
euple'a* znajdvje się ciekawy w tej sprawie ium — e pisma. Idą za nie do 
interwiew korespondenta gazety „Russkoje Sio- a niaymoja wwe pima na 


więzienia, kolportują je (wbrew zukszom maj- 
wo“ z osobą będącą świadkiem wykonania wy- fabrykach, zbierają pieniądza, pisz 
roku partyi S. R. na Prochorcznka. W tymże ARLUL | ASC ja pomades, psan 


respondencye. Ro zystko, co mogą, ba 
interwiewie osoba ta stwierdza, Że uchwała i | cesu — jak systematycenie, mimo wszystkich ik | km EL bm jest GARE 
regulaminy partyjne nie pozwoliły z powodu | trudności toruje sobie drogę i rozwija się w Ro- | robotnicza, jakie doniosłe ma znaczenie dia 
małoletności Bujalskiego brać udziała w zarzu- | syi legalna prasa robotnicza, | walki proletaryackiej! Dziś — powiadają słu- 
conym mu zamachu. Oczywista, wszystkie te 

i 
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Prasa robotnicza w Rosyi. 


Jesteśmy świadkami bardzo ciekawego pro. 


Legalna prasa socyalistyczna w Rosyl nowo- | anje -— tylko na włassą prasę robotnik może 
artykuły, jako materyal rzeczowy, będą prze- | Ścią nie jest. W okresie m. p. rewolucyjnym | jigzyć w walce; wszystkie pisemka bulwarowe, 
(1905 r) wychodził w Rosyi cały szereg dzien „liberalne*, „postępcwe* i temu podobne, ko- 


ników S. D kierunku; na czele wówezż: stały kietu ce rebotnika, zdradzą go zawsze prz 
dwa dzienniki petersburskie: „Nowaja Żyzń” i Soczi lepszej czekał e FA 


„Naczało”, Poza tem oddawna szereg miesię 
czników, o charakterze przeważnie teoretycznym 
znajduje się w rękach socyalistów. Mówimy je- 
dnak obecnie o czem innem — O taniej, popu 
larnej prasie codziecnej — takiej prasie, gdzie 
robotnicy są korespondentatmi, kolporterami, | Święcony s„ecyalnie krzewienia nauki wśród do- 
gdzie sami robotnicy dają pieniądze ua wyda- | ronłych urządził w ostatnim roku sprawozdaw- 

| wnietwo. Otóż taka prasa, robotnicza w całem j czym 146 obszernych kursów kształcących, które 
tego słowa zraczeniu, powstała dopiero w osta- | liczyły 5000 słuchaczów; w obszernych laborato- 
oraz z socyalno damokratyctnsj psartyi Rowyi. | tuich paru latach. Na czele takiej prasy stanęły ryach, gabinetach naakowych, bibliotekach i t d. 
W imienia Polaków zabrał głos przedstawiciel | dwa dueaniki petersbnrskie „Prawda“ i „Łucz* | pracowały tysiące ludzi. Oprócz tego naturalaie 
P. P. S. Po przemówieniach wiec w liczbie zgórą GRA roprezentujące dwa odłamy "rosyj | sory się sstki odczytów luźnych. Jeet to je- 
400 osób uchwalił rezolucyę piotestującą prze: | skiej S Ik z najpowaźniejszych instytucyj tego rodrajn, 
ciw nowemu zamachowi na prawo azylu w Bal Na Ema prześladowań nia brakło. „Prawda? | poświęconych ladowemu kształceniu się uniwer- 
gii, oraz wyraził nadzieją, ża sędziowie laodyj- | stała się „Prawdą Północną", Potem „Prawdą aptsckiomu w Wiedniu. Ma między inncmi w po- 
scy, biorąc przykład z sędziów brukselskich i | Pracy“, ohecaie nazywa się „Zs Prawdę“. Li | bliiźn Semmeoriogu, w uroczej okolicy górskiej, 
gandawskich, nie wydadzą tow. Bujatskiego w eży do 50000 odbiorców. Zaś „Łucz” nazywa | pansyonat podczas feryj, połączony z kursami 
ręce tych, którzy stosowsć mogą do swoich | się obacnie „Nowaja Raboczaja Gazieta“ („mień. | raukowymi. 

poddanych jedynie zbrodnie. Rezolucye identy- | szewicekiego* kieruaku) i mą zuacznie mniejszy Otóż cbarakterysiycznam jest dla wapółtzesnych 
cznej treści zgłosiły na wiec: towarzystwo pol ; nakład. Obok tych dzienników istnieje prasa | stosunków, że połowa ałuchaczów „Volkcheirmu* 


dłożone Ga rozprawie tow. Bajalskiego, która 
się odhędzie 28 bm. w Laodyum. Jako obrońcy 
tow. Baialskiego „występają znani adwokaci bel 
gijscy; obiecał również przybyć przywódca ro- 
na partyi belgijskiej tow. Emil Vander- 

velde 

Kolonia polsko roayjska odbyła w Liegə zgro- 
madzenie z protestem w dniu dzisiejszym. Wiec 
zainicyowały wszystkie miejscowe gekcye so- 
cyalistyczne partyj rosyjskich i polskich. W imie 
niu partyj rosyjskich przemawiał towarzysz z ro- 
botniczej partyi socyalistów . rewolncyonistów, 


Rozmaltości. 


Wiedeński dom ludowy, t zw. „Volksheim*, po 


skiej młodzieży postępowej niepodległuściowej | zawodowa (w pierwszym rzędzia pisma druka- | należy do przemysłowego proletaryata. Przytem 


„Filarecya” z Leodyum, oraz związkowa „Spój- rzy, metalowców, handlowców itd.); są takżs | im wyśszą jest płaca w danym zawodzie, tem 


nia“ pisma, poświęcona specyalnie kwestyi ubezpie | większy jest udział roboiników; na czəle więc 

Zgromadzenie to wgłynęłio dodatnio na ogół ! czenia robotniezega im. p. niadawao powstałe | stoją drukarze i metalowey, dale) drzewui, siodla- 
zebranych, między którymi znaleźli się kore i „holszewiekie* (hardziej rawolaevinego. niele rse rvmarza itd Charakteeyatyorne trkża ġo tie. 
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rykatna Rada miejska Wiednia daje „Volkskeimo 
wi” (bndtet jego wynawi 52000 8) 200 K sub 
wencyż! To cą oczywiste kpiny! Prxzypomajimy 
że np. niemieckie miasto Frankfort uchwahło dać 
400 tysięcy marek na s:worzenie ludowego uni 
wersytetn. 

Czyż to nie jest charakteryntyczny abrazok dia 
współczeanych etognntów ? Robotnik rwie się do 
wiedzy i zapełnia andytorym, a klerykalaa gmina 
trzyma go za poły i atara E'ę mu przegzkodwić. 

Towarzysze holenderscy, jak wykazujo etatyaty- 
ka partyjna, poczynih w ostatnim roku znaczue 
postępy. Liczba saszodowo zorganizo” anych wzro 
sla o prsesuło 20.000 i dochodzi da 79000; licz 
ba partyjnie zorganizowanych wzrosła o 6000 i 
przekroczyła 20000 P:sm partyjnych je:t 27; 
liczba zhonentów centralnego organu „Het Volg“ 
wynoni 28000 (wzrosła o 8000) Liczba radców 
gminny*h wzrosła o 70 orsegzło i doshodri do 247. 

Afekty czy drwiny głodomora z sufrażystki. Gio 
śna pam Pankhurst, „reywódczyni sufrarystek an- 
głelskich, znalazłe adoratora, który poprosił ją o 
rękę. Przed 25 laty zdobył sobie wielki rozgłos 
lekarz amsryżański Tanner, twórca idei dobrowol 
nego postu Chodziło wtedy głównie o dośsisd 
czenia lekarskie, Tanner doszedł do tej perfekcyi, 
że wytrzymał bez jedzenia 30 dni Otóż Tanner 
spostrzegł, źe pomiędzy nim a żufrażystkami an 
gielskiemi istoieja pewien związek analogiczry, 
gdyż i one, a zwławzcza pani Pankhuret, urządza 
ły w więzieniu dubrowolne posty i dały niejedno 
kr: taia dowody wielkiej pod tym względem wy 
trzymałośsi,. Rozważywazy to wszystko, postano 
wil poprosić Pankhurstową, odbywającą checnie 
swcje podróże agitacyjne po Ameryce, o jej ręsę. 
Sprawą tą zajęło się kilku reporterów, którzy bez 
dtvgiego namysłu udali się do Connecticut, gdzie 
miała Pankhurstowa wygłosić odczyt, i prosili ją 
o wydanie opinii w tym wxzzylędzie. Pankharstowa, 
dowiedziawszy się o co chodzi, popadła w wiel 
kie oburzenie i, wskazu ąc reporterom i fotogra 
fom drzwi, zaczęła wołać: „Jest to infamia, oby- 
da i łajdactwo zapytywać mnie o taką sprawę; 
jestem kobietą czynu, kobietą, zajmującą się pra 


ramena NE 


187298/1913. 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż celem oddania 
Przedsiębiorstwo dostawy robót i materyałów dla gminy 


Piątek 28 listopada 1918 


q 
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wami politycznemi, mężczyzn znsć nie chcę i nie | jest tylko, że „specyalista“ podrabia blizny bez 


z nimi nie mam wspólnego; proszę się wynosić l“ 
Zamilkła, gdyż reportorzy byli jag sa drzwiami. 
Tek skcńczyły się starania o ręka pani Pankhur. 
sto wej 

Wytropienie szulern! w Paryżu. Policya w dro 
dze poutnej dowiedziała się o istnieniu elegan 
ckiej tzulerai w Paryżu i wpadł tam niezpodzia 
mię w nocy. Gracze byli tak zajęci grą, że kami 
asrz polłcyi wrze z agantamt mrzez czna dłaższy 
przypatrywał się grze bez przeczkóń. Naraz jeden 
z funkcyonaryuszów klubu zawełał: „Kto może, 
niesh się ratuje". Powstała panika i zamioszznie 
i w tej chwili pogassono Światło. Giy kemisarzc- 
wi policyi udało mię wresrcia saaleźć pałączenie 
elektryczne, zauważył, że waxryscy grzese poncio- 
kali, Podezas rowizyi znaleziono ich pod schodae 
mi, w piwnicy, na strychu, Trzech krupierów wy- 
tiągnięto z komina. Skoufiskowano 25 000 fr. w 
gotówce i marki do gry. Wielu z obecnych dia 
braku legitymacyj aresztowane. Są między nimi 
cjrowie rodzin, którzy straoli cały majątek i stali 
gio powodem tragedy| familejnych. 

Z tajemnic burszów niemieckich, Marzeniem nie- 
mieckiego studenta nutwersytetu, ezłonxza t. zw. 
„burszeęnszałtu”, jest blizna od szabli na twarzy, 
Bursze wyzywają wię o byle eo. Co prawda, po- 
jedynek taki nie jest niebezpieczny. Poledynkują. 
cym sig spowijają piersi i ramiona w grube, wa. 
towane bandaże, na głowy nasadzsją im cxapki, 
ubezpieczone dsutami z daszkami nad oczyma, tak, 
iż przeciwnicy nie mogą pokaleczyć się niubezpie 
cznie, Po pojedyzku lekarz nalepia na ranę pla- 
ster i bursz x zaplaetrowaną gębą 'dxie dumny do 
knajpy. Blzna na gębie, t. zw. Schmise, jest du 
mą bursza. Ponieważ jednak nawet i tak bezplo 
czny pojedynek budzi obawy, są więc specyalińci, 
którzy podejmują się zdobić „bohaterskimi” bli 
nami oblicza burszom niemieckim, beuboleś ie, 
Jak donosrą pisma niemieckie, w pewnym dzien 
niku niemie.kim pojawiło się nattępujące ogło 
mzenie: „Schmissy, bez rosłewu krwi i bez bólu 
podrabia się każdej chwili. Zyłosrenia pod ...* 


Ogłoszenie takie nie jest czemś nowem. Nowceśsią 


pami RAI m 


usku'ecznili jak najwcześniej, 


rozlewu krwi. 


Tm E | uiia i IEF" da ly Om WWI" RA 
NABESLANE. 


Zkaemikiem 
mydło liliowe 


oati, jak przedtem, niszbędne do rozsądnego pile- 
lępnowarnia skóry | piękności. Codzień pisma z nzna- 
niami Pa BÔ h wszędzie na «kładzie. 


Ze stowarzyszeń I zgromadzeń, 


* Posłedzenia krakowskiego Komitetu miejsco- 
wego P, P. S. D. odbędzie się w medaiely 30 b. m. 
o godz. 10 przed południem w biurze sekretaryatu 
(uł. Dunajewskiego 5). 

* Czwarty wykład o hyglenie koblecej z obrasa- 
mi Świetlnpmi dra E Cetnarowskiego cdbę- 
dzie sią w piątek 28 b. m. o godz. 7 wieczorem 
punktualnie w sali Domu robotniczego w Krako. 
wie, ul. Dunajewskiego 5 IL p. 

* Posledzenie koblecego komitetu agltacyjnego 
w Krakowie odbędzie się w piątek 28 b m. o go- 
dzinie 8 wieczorem w lokalu Domu Robotniczego, 
ul. Dunejewsxiego 5, II. p. Sprawy bardzo ważne, 
obecn: ść wszystkich towsrzyszek konieczna, 


Uroczysty poranek ku czci Kopernika odbędzie 
się staramem Komisyi oświatowej w medzieię 30 
listopada o godz. 101/2 przed południem w Związku 
stow. rob (Dunajews«iego 5 II p). Latnia robo- 
tnieza, odczyt, deklamacya, część muzyczna, Bi- 
lety po 20 h dn nabycia w Zwiąska, 

* „Lutnia Robotnicza“ w Krakowie odbywa próby 
w każdy poniedziałek i piątek punktualnie 
od godz. 8—9 wieczór. W też same dni przyj. 
muje się wpisy nowych csłonków czynnych, jak 
i wspierających, wiładka tygodniowa wynosi 10 b. 
Wpisowego niema. Zsrsąd chóru uprasza wszy- 
stkich towarzyszów, chcących się zapisać, by to 


PP TT AA EZ PAZ 


marana. 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 


ti Kiakowa, w czasie od 1 stycznia 1914 do 30 czerwca 1917 r. 
„idędzie się we wtorek dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 12 
(U południe w Wydziale 1. a. (ekonomicznym) Magistratu 


o Wagi musi być złożone w Kasie miejskiej przed 
acyą. j 
ną Oferty składać można codziennie aż do chwili licytacyi 
ręce Naczelnika Wydz. I a. (ekonomicznego) Magistratu. 
Warunki licytacyjne przejrzeć i odnośne druki otrzymać 
Można w Ekonomacie miejskim (Plae WW. Świętych L. or. 6, | 


Patter na prawo). 
Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 17 listopada 1913 roku. 


biurowych 


Jerry i Ska 


Filia w Krakowie 


PRESS > Floryańska 28 1.p. 


ZE Oj r WIE Lai EE 2 "OIN | Jed Telefon Nr. 1416. 
DESEROWE 


MASŁO 22 | Kwargie otomunieckie 


Kwargle ołomuniechie 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI POLECA 


150 sztuk Nr. 4 za 4 kor. 50 hal. 
FABRYCZNY SKŁAD SERÓW I EXPORT MASŁA Ka | saN ręką 
BRAGI ROLNIGKIGH, KRAKÓW, WIELOPOLE 7/. 


Sid 


H 
piętro drzwi Nr. 22) publiczna liecytacya przez otwarcie | 
“tomplowanych i opieczętowanych pisemnych ole't. 
Dostawa obejmuje na-tępujące roboty i materyały: 
A. Roboty: Wadyum B. Materyały:  Wadyum | i KANAD 
ż blacharskie. . . 100K | 18. ciesielskie - 200K | p 
ed arskie . . 20 „ | 19. wapao zwyczajne M) 
3, ciesielskie 100 » 20, wapno hydraulicz- ć | KTO SIĘ CHCE wen 
$ papie agmo 5 = x ne i gips. 200 „n 
` katlarskie p 
Ë. kołodziejskie ŚLUB. a EA "229 
f. kowalskie „z wyłą- 22 wyroby kamionko- k, 
czeniem  podków we i betonowe 150 s R; ź Mn i i z FIA 
dla koni Miejskiej 23. wyroby z lanego | L+ ~ ZSR zem b ŻE z EZR MI (0) 
S pożarnej i żelaza. . . » .100,, P ` i od a A W 
ZMIE „ |« Em. ; um. *- O OWEJ BIESIADECKA 
nia miasta . 20 s surowego i stali . 50 ,, | B | tj A { ) pi d O i y O > 
8, lakiernicze . . . 20% 25. naczynia emalio- I żel M ) 1 Z DNN S w le C l m ŚW AGC 
10. ETZ | Mo " wana, Sapa | a 
' murarskie . . . " i bielone, o ucia | 4 p -oa 
m powroźnicze. 5 p dal isa A 50 „ f Fabr ezn Sk ład 
1 estry 80 | 26. skóry . 30 „ | y y 
is Bzezotkarskie 20 „ | 27. materyały sklepo- | 4 LI r 
E eaa E za amerykańskich urządzeń 
W tapicerskie . . . 20, | 
* Slusarskie . 150 y | 
i 
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NOWO OTWARTA 


Księgarnia Powszechna i Skład Nut 
żar ADOLF DATTELBAUM 


w krakowie, ul. Długa L. 27 


ma’ zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, że posiada 
dDogatu zaopatrzony skład książek, obejmu- 
lący wszystkie działy literatury polskiej i obcej, wszy- 
ttkie najnowsze wydawnictwa, jakoteż nuty dawnych 
i spółczesnych kompozytorów. 
Wszelkie złecenia wykonuje starannie i szybko. 


BYR > 


* 


Wysyła franko za zaliczką 


Filia ołomunieck, fabryki, Józef Keil, Nowy Sącz. 


00900 


| 


MY urzednik, z kil- 
kułetnią praktyką, obe- 
znany z korespondercyą, bu- 
chalteryą, stenografią (niem.) | 
i pisaniu na maszynie, obejmie | 
posadę za skromnem wyna- | 
grodzeniem. — Zgłoszenia do 
Działu inseratowego „Naprzo- | 


du" pod 1. 39. 


Jg'""'ter - bllansista, 
mający 2 godziny dzien- 
nie do dyspozycyi, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Łaska- 
we zgłoszenia pod W. L. przyj- 
muje biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, plac W. W.i 
Swiętych 11. 


panna z ukończoną szkołą 
handlową, znająca steno- 
grafię polską i niemiecką bu- 
chalteryę pojedynczą i podwój- 
ną i korespondencyę, pisząca 
na maszynie, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 
S. W. do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, pl. W. W 
Świętych 11. 


jpopowe obiady zdrowe 
æ i smaczne wydaje się po 
cenach przystępnych. Kr»ków, 
ul. Szpitalna 17, oficyny parter. 


Fotograf-retuszer 


wykwalit' kowany zaraz potrze- 
bny. — Wilno Stojerski pr. 4. 
Fotografja „Modern“. 


2 gisserów 


zdolnych, z robotą ręczną 
obznajomionych, poszu- 
kuje zaraz Qdlewarnia że- 
laza Leona Ladnera 
w Bochni tuż przy stacyi 
kolejowej. 


Handel |: 


korzenny 


i delikatesów, dobrze prospe- 
rujący, przy ruchliwej ulicy 
w Krakowie, jest 


do sprzedania. 


Potrzebna gotówka najmniej 
3.000 kor. Wiadomość w biu- 
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, pl. WW Świętych 11. 11. 


Od naszych Pań 
zależy 


tylko, aby przemysł krajowy 
był popierany. Więc proszę 
żądzć tylko kapusty klszonej 
krajowej W. Serwackiego, Kra- 
ków, Krowodrza. — Kapusta ta, 
nie ustępuje w niczem tak 

okrzyczunej morawskiej. 


u: Tanle czeskie 

plerze na poduszki. 
| 5 kilo nawe agi 
f te K 960, 

białe miękkie jak 

puch darte kor. 
16'—, ż4—, Śnieżnej białości, 
miękkie jak puch darte K 30'— 
36 42—, Wysyła opłatnie 
za BETA Zamiana i zwrot 
za pokryciem kosztów porta, 

dozwolone. 


BENEDYKT SACHSEL 
Lobes Nr. 266, p. Plizno, Czachy. 


KREM WSCHODNICH 


PIĘKNOŚCI 


znakomity środek na piegi, pla- 
my na twarzy, wszełkie wyrzut; 
skórne i pryszcze. Wygładza 

wydelikąca twarz do tego ste 
paia, że nadaje skórze młodość: 
i świeżość. — Cona słolka 1 ko: 


(= am a ano E am X aan E oar anm aam an d ame 
MYDŁO wschodnich | 
piękności. 


Mydlo te specyainie przyrządzo- 
ne do użycia wraz z kremęm. 


APTERA 


PBO „ZŁOTYM JELENIEM" 
wa Lwewie, Rynsk 18. 
Wysika noestawa tadziannia 


a ETZ" ZI PETRO REZ Sy ZĘTOSZOA 
Wydewen igezev Deazyśski. m- Redaktor odpowiedzialny: Leen Kizlotek, 


EZ aj esz rę maa EEE re I i py Weis, || 
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Panie domu! 


Nie kupujcie masła ani innego tłuszczn zastępującego masła, nie spróbe- 
wawszy poprzednio słynnej i wszędzie wypróbowanej marki światowej 


BLAIMSCHEINA 


„UNIKUM'* 
„UNIKUM' 


„UNIKUM* jest w 509 le tańszą od zwykłego masła. i pod gwa- 
TYLKO BLAIMSCHEINA „UNIKUM'” 


Wyrób 


BLAIMSCHEINA „UNIKUM'” 


państwową kontrolą, co jest uwidocznionem na każdym pakiecie. 


Szanowna Pani! 
Niech Pani nie da się złudzić innemi ogłoszeniami i niech używa 


zamiast masła do 


wyłącznie 


Blaimscheina margaryny „UNIKUM'" 


Wszędzie do nabycia. 
ZJEDNOCZONE FABRYKI MARGARYNY I MASŁA, WIEDEŃ XIV. 


MARGARYNY 


„UNIKUM!: nie jest żadną margaryną roślinną. 


Piątek 28 listopada 1913 


Baczność! 


UM" 


zrobiona jest z najczystszego tłuszczu wołowego z jak najłe- 
piej pasteuryzowaną Śmietaną, z tego powodu ma naj- 
większą wartość pożywną i jest rzeczywiście zdrową. 


nie jest wyrobem sztucznym, lecz najczystszym na. 
turalnym produktem. 


rancyą o wiele wydatniejszą jak ono. 


jest rzeczy- 
wiście jedynem prawdziwem zastępstwem masła, 
które wszystkie dotychczas zachwalane o wiele 
przewyższa. 


zabezpieczony jest ciągłą 


Na próbę darmo i opłatnie. 


PRENATAN NHUDUNNUKZZE TONEM LIE A 


Spółka Fakturowa w Krakowie 


Stew. zar. z ogr. por. 


ULICA PODWAILE L. 7 


Założona dla Galioy! Zachodniej przez Bank Krajowy Królestwa Galloy! 
i Łedomoryl z W. Ks. Krakowskiem 


-« FILIA w TARNOWIE 


i oprocentowuje 
takowe po 


Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe 
oraz wszelkie pretensye kupieckie. — Załatwia inkasa. — dziela 


kredytu w rachunku bieżącym. 


Przyjmuje wkładki na Powie oszczędności | na rachunek bieżący 


od następnego dnia 
po włeżeniu. 


a 


Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia, 
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 


GODZINY KASOWE: 
od 9 rano do 2 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


GARNITUR 
DO GOLENIA 


W piginoj ekrzyneczce 
wielkości 28516 om 
Z rmobomem lustrem 
zawiera: 
Brzytwę, Pasek do 
ostrzenia, Mydło 
do golenia. Mydlni- 
azke nikiew. Pen- 
dzel de golenia. 


Razem tyike K 4'59 


poleca 


„ & W ładne] ka- 
swe K 4:50 


B. Greschler, Kraków, Grodzka 43 


Skład towarów żelaznych i stalowych. 


Comalki łastrowane na żądanie gratis. 


Cenniki liustrowane na żądania gratis. 


Nr. 21. 


Bardzo tanio 


kupuje się 


prawdziwe petersburskie kaloszi 


u firmy 


ALFRED FRANKEL, Kraków 
Rynek gł. 14, Telefon 2347. 


Męskie wycięte . sę para kor. 6'8 
Męskie z klapami (Slipery, j A 69 
Damskie wycięte R do klockowych 

obcasów) . oe; 44 


niegoweo męskie, dinsli i dzielne po bajć 
cznie niskich a stałych cenach. 


Wszelkie fasony i gat. są w wiełkich ilościach na składził 


n 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotn 
pocztą za zaliczką. 


L. 136969/913 
L a. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż ce 
oddania w przedsiębiorstwo dostawy podków 
zakładu czyszczenia miasta i miejskiej straży 
Żarnej w Krakowie, w czasie od 1 stycznia 191 
do 30 czerwca 1917 r., odbędzie się we wt 
dnia 16 grudnia 1913 r., o godzinie 12 w połu 
w Wydziale I. a (ekonomicznym) Magistratu (II. pi 
drzwi Nr. 22) publiczna licytacya przez otwa 
ostemplowanych pisemnych ofert. 

Wadyum w wysokośei 100 koron winno 
złożone w Kasie miejskiej przed licytacyą. 

Oferty składać można codziennie, aż do ch 
licytacyi na ręce pana Naczelnika Wydziału é 
nomicznego Magistratu. 

Odnośne warunki licytacyjne i formularze oti 
mać można w biurze Wydziału ekonomiczn 
(drzwi Nr. 23) w godzinach przedpołudniow! 

Kraków, dnia 21 listopada 1913 r. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 


jestnajlepszyn 
i środkiem do czyszczenia metali 


Nowojorska Germani 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 


Glaneraina Byrekcya dla Europy’ Berin W, 84, Barhofri 
wo własnym demu. 


Głaneralna reprozentacya dla Aastryi Wiedeń, l, Gtubenrinj 
we własnym dema. 


p asekuracyjne | odsetki w w = 
Radwyska a obrotu rocznego 19% | 
Renerwy £ poprzedniek lat dla adziata weyin > 1%,790:G8T". 


S$zczegółne kerzyści 
jakie daje Nowojerska Qermenła swoim ubezpieczonym 


1) | aza pierwszej dywidendy jat po apiywie piorwu 
ubezyiscztnia, 


2) że a po $ latach od wystawienia są o tyle nieze 
plaine, te zachowują swą ważność, nawet gy imiert U 
pieczonego nastąpiła wskutek pamab ójstwa teb połedy 
A nawet w takim wypadku, ekoro wsżesck zawiera oł 
tywnie fałsaywe dekłaracye 

Die heisa są arkadia t na aidi kal, sudo 

4) że ponesi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wejay, 
wełaurch pod broń bez podwyższenia proradi; 


wstrzymania dalazego płacenia pramii, „pig 
ay kaar gotówką; b) police wd waaelstai) 


Gdyby obeozptoczony w ca cwi! 
się, owady, przyjmaje stę, wę GEY Mat 2d 
Kea zostaje W MOCY DRA całą kwotę 
crenie wą, mebo jodnakoważ as 
riea Ama ada tbecywrzewa | po 
apa prami jeme w 
3 uzyskać pełną tet prawną. 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L 
a p. Zygmunta Gisttzmena. | 


merięgą abgtmio otasmeii bami 
= sę % ojowinazyi -i RA ych, m. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Dunsjewskisgo 5 (Telafon p 


